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Po wojnie światowej Państwa 
Bałkańskie podzieliły się na 2 gru­
py — zwycięzców i zwyciężonych. 
Do pierwszych na’ężały Rumunia, 
Jugosławia i Greda, do aruaich— 
Turcja i Bułgaria, a poniekąd i 
Albania. Zwycięzcy rozszerzyli swe 
terytoria kosztem zwyciężonych, ci 
ostatni zaś nie mogli się z tym 
pogodzić i czekali tylko odpowied­
niej chwili, by naorawić wyrządzo­
ne im w ich mńjemaijiu krzywdy. 
Te dążenia rewindykacyjne tyły nif- 
uslanną groźbą pokoju na półwy­
spie bałkańskim, które już w 
pierwszych latach po wojn.e świa­
towej doprowadziły do nowej woi- 
ny greckc-tureckiej, zakończonej, 
jak wiadomo, zwycięstwem Turcji 
i wyrzuceniem Greków z Matei 
Azji, którą zamieszkiwali oni od 
blisko o.OOO lat. Słynna wymiana 
ludności pomiędzy Grecją a Turcją 
zakończyła wreszcie spór tureckc- 
grecki na tym odcinku.

Natomiast dotąd nie zostały 
załatwione roszczenia bułgarskie. 
Bułgaria czuła się pokrzywdzona 
przez Grecję, która po ibawiła ja 
dostępu do morza Egeis'riego, za­
pew nionego jej na podstawie par. 
48 Traktatu Pokojowego w Neuilly. 
Rościła ona również pretensje do 
Rumunii o Dobrudżę z portem 
Konstancą ; — ponadto była niez­
byt zadowolona ze swej granicy z 
Jugosławią w M jcedonii. Albania 
również niechętnym okiem widzia­
ła swych współbraci w granicach 
zarówno Grecji jak i Jugosławii. 
Słowem wszędzie były zadrażnienia 
i punkty zapalne do przyszłych 
konfliktów.

Jedn«k wielkie mocarstwa zwy­
cięskie przy pomocy Ligi Naro- 
dówr w której pewne wpływy miały 
i państwa małe, zdołały utrzymać 
pokój przez pierwszych iat kilka- 
haście.

Sytuacja zasadniczo zmieniła 
się po dojściu do władzy w Niem ­
czech Hitlera, co zachwiało równo­
wagę w Europie i ujawniło dąże­
nie Trzeciej Rzeszy do obalenia 
Traktatu Wersalskiego. Coraz bar­
dziej rosnące w siły i wpływy 
Niemcy zaczęty odgrywać również 
coraz większą rolę na Bałkanach, 
starając się pozyskać dla swych 
cełóa wszystkich niezadowolonych,

(iDokończenie na str. 2)

N ? w io s n ą  a ta k  a lia n tó w
n.i Bliskim Wschodzie i no Bat onach?

RZYM, (Elta). W edług Havasa, 
rozw ój sytuacji na bliskim  w scho­
dzie -śledzony jest w Rzym ie z 
bardzo w ielką uwagą. W Iranie 
i Afganistanie w bardzo szybkim  
tem pie dokonyw ane są przygo* 
tow ania w ojskow e na szeroką  
skalę. W nioskują z tego  w Rzy­
mie. Iż zdaniem Teheranu i Ka­
bulu ew entualny konflikt w re­
jonie Morza Śródziem nego, m o /e  
się  rozszerzyć także w rejonie 
M orza K aspijskiego. Rzad Iranu 
zdecydow ał się  zakupić zagrani­
cą w iełką liczbę sam olotów  oraz  
energicznie przeprowadza p o li­
tykę w zm ocnien ia  sił zbrojnych. 
W A fganistanie przenrowad^ana

jest jakoby częściow a m ob ili­
zacja. Koła rzym skie zwracają  
także uw agę na prace p rzygoto ­
w aw cze A nglii i Francji w Syrii 
i M ezopotamii.

* *
„New Jork Herald Tribune" 

podaje rzek om o poufną w iad o­
m ość, że a lianci trzym ają w po­
gotow iu  na bliskim  w schodzie  
500.000. armię, by w miarę m oż­
ności rozpocząć z w iosną ofen- 
zyw ę na Bałkanach przeciw ko  
Niemcom.

O fenzyw a ta m iałaby za za­
danie odciąć Niemcom dostęp  
do rum uńskich pól naftow ych.

W soomagana byłaby jedno­

cześn ie działaniam i w ojennym i 
armjl tureckiej — przez Armenję 
w kierunku źródeł naftowych Baku 

Z chw ilą dotarcia obu tych 
kierunków uderzeniow ych na 
północ od m orza Czarnego, moż- 
naby było Niem com  o d d a ć  i 
sp ich lerz ukraiński i w ten sp o­
sób  skutecznie uzupełnić angiel­
ska blokadę

Francuskie wojska mają rze 
kom o stać w Syrji i Smyrnie, a 
znikom e straty floty  francuskiej 
tłum aczy „New J. H Tr." fak­
tem , że Jota ta zna mu je się  na 
morzu Śródziem nym  i jest za ję­
ta przew ozem  
ska (oi>.

t r a n s p o r tó w  woj-

Nrwy atak na linię Manncrheima
HELSINKI (Elta). Fiński sztab 

wojenny 6 lutego ogłosił następu­
jący komunikat:

„Na ladzie w przesmyku Karel­
skim wspomagany przez artylerię 
nieprzyjaciel atakował przy Hatjahl- 
hadenjaeivi i Summa. Walka ta, 
w której brało udział 00 czoł­
gów , trwała przez ca ły  dzień. O 
północy atak oddziałów armii so­
wieckiej został całkowicie odparty. 
Arm:a sowiecka doznała w;elkich 
strat.

Na obszarze, znajdującym się 
na północny— wschód od jeziora 
Ładoga, Finowie odparli stały atak 
nieprzyjacielski n? półwyspie Pit- 
kanta i u wybrzeży jeziora, W wal­
ce tej armia sowiecka także d oz­
nała w ielk ich  sirat.

W kierunku Lieksa i Ruhm F i­
nowie odparli ataki słaoych oddzia­
łów armii sowieckiej. Na morzu 
nie wydarzyło się nic szczególne­
go. W nocy na 5 lutego samoloty 
fińskie bombardowały pozycje ar­
mii sowieckiej. W ciągu dnia sa­
moloty fińskie dokonały lotów wy­
wiadowczych i zbombardowały te 
miejscowości, w których była skon 
centrowana armia sowiecka. W re- 
jon :e działań wojennych działanie 
lotnictwa sowieckiego nie było zna­
czne. Kilka sowieckich eskadr ni­
szczycielskich zostało zauważonych

jedynie nad przesmykiem Karel­
skim. Wewnątrz kraju samoloty nie­
przyjacielskie bombardowały Kaja­
ni i Kasboe, gdzie według dotych­
czas otrzymanych wiadomości, 2 
osoby cywilne zostały zabite i kil­
ka rannych. W północnej Finlandii 
żołnierze sowieccy spuścili się na 
spadochronach, nie wiadomo jednak 
w krórym mieiscu lądowali*.

Bombardowanie wysp 
Alan Ich

„XX Amźiuus* d jttosl ze  Stock- 
noitnu, i t  sam oloty I Inny ma­
teriał w ojenny wysłany przez  
W łochy do Finlandii 1 zati zj m a­
ny w sw oim  czasie w N iem czech

Węgry nie będą 
czekały...

Korespondent rzymski „XX 
Amnus* donosi te urzęaówka 
węgierska .Pestes Lloyd* za­
mieściła artykuł, w którym o- 
swiadcza, te żądania węgier­
skie dotyczą części terytoriów, 
oędących obecnie pod władzą 
obcych państw I że Węgry nie 
będą czekały na rewizję trak 
tatów, któr^ pozbawiły ich 
tych terytoriów

zosta ł już W łochom zw rócony. 
Bedzie on nonow nie skierow any  
do Finlandii, tym razem przez 
Francję

To sam o źródło no daje, że  
wczoraj sam oloty  sow ieck ie bom- 

| bardowaly w yspy Aiandzkle, przy 
czym zosta ł zatopiony statek  
szw edzki „Virgo“. Szw edzkie Mi­
n isterstw o Spraw Zagranicznych  
oczekuje bardziej ścisłego k o­
mentarza o  tym  wypadku l jak 
słychać zam ierza doręczyć Rzą­
dow i Sow ieckiem u stanow czy pro­
test. Prasa stockholm ska okr śia 
ten wypadek jako poważny in­
cydent.

K r e m c y  c h c ą  

p c S r o d n i c z y C

STOKFOLM (Elta). K orespon­
denci prasy szwedzkiej donoszą z 
Berlina, iż przedstawiciele dyplo­
matyczni Niemiec w Finlcndji i w 
Rosji Sowieckiej zawezwanj zostali 
do Berlina dla złożenia doniesień.

W bieżącym tygodniu przepro­
wadzą oni rozmowy z ministrem 
spraw zagranicznych Ribbentropem. 
Jakoby mają b"ć rozpatrywane za­
gadnienia związane z możliwością 
pośrednictwa Niemiec miedzy Fin- 
landią a Zw. Sowieckim o zaicoń- 
czeniu wojny.

NA r<\LEKir 
WSCHODZIE

(y) P rasa londyńska znowu wy­
kazuje wielkie zainteresowanie spra­
wami Dalekiego Wschodu, jap o ń ­
ski marsz w kierunku lndo Chin 
nie jest jedynym obiektem tego 
zainteresowania. Publicyści angiel­
scy baczniejszą uwagę zwracają na 
stosunki sowiecko - japońskie od 
chwili przerwania działalności ko­
misji japońsko - sowieckiej w spra­
wie wytyczenia stałych granic-mię­
dzy Mandżurią i Mongolią.

Tak nprz. dz.enniki londyńsk-e 
donoszą, że z cnwilą przerwania 
prac lej komisji, Sowiety ponownie 
przystąpmy do budowy długiej linii 
fortyfikacyjnej wzdłuż granicy man­
dżurskiej oraz, żę. przeprowadzono 
szereg dalszych prac obronnych 
we Władywostoku. Roboty te, jak 
twierdzą dziennikarze angielscy, pro­
wadzone są w forsownym tempie.

„Times" zwraca również uwagę 
na tę okoliczność, iż tegoroczne 
b. wielkie manewry floty amery­
kańskiej które mają potrwać 2 mie­
siące, oaDędą sią na Oceanie Sno- 
kojr \ m w rejonie w ysa  hawajskich. 
Weźmie w niej ud ial 131 okrętów 
wojennych oraz 350 wodno-samo- 
lotów.

Jednocześnie więc z japońskim 
marszem ku granicom francuskich 
Indo-Chin. potężna floia amerykań­
ska również zbliża się do 'wód ja­
pońskich.

W ogólnym więc koncercie eu­
ropejskim coraz częściej odzywa ą 
się echa egzotycznych instrumen- 
rów azjatyckich.

3 . , - ,-.v , . 1
S w a n o g t Ń  

u kr#ta
SOFIA, (Elta) Przybyłego do 

Sofii ministra spraw zagranicznych 
Turcji Saradżogłu, z małżonką, 
przyjął na audiencji król Borys. Na­
stępnie odbyło się w poselstwie 
tureckim Śniadanie z udziałem Sa­
radżogłu i Kioseivanowa. Prze­
prowadzone rozmowy, według przy­
puszczeń, będą posiadały bardzo 
duże znaczenie dla konsolidacji po­
koju na Bałkanach. Jak niektoie 
koła podają, w. rozmowach tych 
szczególnie uwzględniono sprawę 
wzmocnienia stosunków turecko- 
bałgarskich, przez wyjaśnienie, d o ­
tychczas istniejących między obu 
państwami, mezałatwionych zaga- 
dn :eń.

Z n o w u  in c y d s n t y  n a  s t a n ic y  h o t a t ie r  s k le j
Z ibł kjny patrol

AMSTERDAM (Elta). W ponie­
działek w godzinach przedpołud­
niowych patrol rowerzystów nie­
mieckich pod dowództwem jedne­
go porucznika w rejonie Limborg 
błądząc wjechał około czterech ki­
lometrów na terytorium Holandii 
Według przypuszczeń patrol za­
błądził na skutek niejasno wyty­
czonej granicy.

(y) Po kilkudniowym, względnym 
spokoju, na granicy holendersko- 
niemieckiej, znowu staje się „go­
rąco*.

„Paris Soir* donosi, iż onegdaj 
wieczorem patrol niemiecki prze­
kroczył granicę holenderką i posu­
nął się w głąb terytorium holen­
derskiego. Jednocześnie bombowce 
niemieckie przeleciały nad  terytorium 
Holandii.

Dzisiejsze dzienniki niemieckie 
w gwałtowny sposób  prostują wia­
domość Havasa.

„Taki incydent, pisze „Vólkischer 
Beobachter* istotnie miał miejsce, 
’ecz w odwrotnym znaczeniu. Nie 
patrol niemiecki przekroczył granicę 
holenderską, lecz wręcz przeciwnie, 
patrol holenderski wkroczył na nie­

mieckie terytorium Nie niemieckie 
samoloty przeleciały nad terytorium 
holenderskim, lecz lotnicy holen­
derscy latali nad terenem niemiec­
kim. „ ' r. B.“ twierdzi, że agencja 
Havas przekręca fakty.

W każdym bądź razie na granicy 
holendersko niemieckiej znowu za­
czyna się coś dziać.

ZarzurJć niemieckie miasta 
bombami ftąda angielskie 

pismo
(y) Pisma niemieckie cytują ob­

szernie artykuł angielskiego pisma 
„S \  w którym dziennik brytyjski 
apeluje do brytyjskiego dowództwa 
wojennego, by w odpowiedzi na 
naloty niemieckie na wybrzeżu 
Anglii, wydało zarządzenie lotnikom 
angielskim, by zarzucały bombami 
miasta niemieckie.

1000 ton statków ginie co 
godzinę w odmętach morza

(y) Jak  wynika z ostatnich ze­
stawień na morzu ginie przeciętnie 
1.000 ton  statków  co  godzinę.
Na przestrzeniach mórz i oceanów 
rozgrywa się bez przerwy dramat.

Tysiąc ton statków ginie co

godzinę. Z metodycznością zastra­
szającą wybuchają miny. Prują pod­
wodne odmęty niszczycielskie tor­
pedy, Nieustannie unosi się  nad 
taflą w ód S.O S.

Nie tylko strony wojujące po­
noszą straty. Jak to już uwypukliły 
depesze _Elty“, woma morska przy­
nosi wielkie straty nie tylko ma­
terialne, lecz i w ludziach, krajom 
neutralnym.

Wczorajsza prasa niemiecka, od­
powiadając na zaizuty państw neut­
ralnych, zamieściła znowu swego 
rodzaju ultimatum pod ich adresem.

N iem iecka adm iralicja uprze­
dza, by państwa neutralne nie 
korzystały  z konwoju angielskich  
okrętów  w ojennych, lub uzbro­
jonych statków  handlow ych, gdyż  
w  tych wypadkach adm iralicja  
niem iecka uważa sieb ie za upraw­
nioną do niszczenia tych okrętów .

Walka będzie decydująca
BERLIN, (Elta). Minister propa­

gandy Rzeszy dr. Goebbels wygłosił 
w dniu 6 lutego na zebraniu kie­
rowników urzędów propagandowych 
N;emiec przemówienie, w którym 
po omówieni a sytuacji politycznej

podkreślił, iż cały naród niemiecki 
rozumie, iż obecna walka będzie 
decydującą. Przed wszystkimi za­
gadnieniami kroczy py tan ie : jak 
zwyciężyć. Wszystko co Niemcy 
czynią i myślą, co mówią i zamie­
rzają czynić, wszystko to musi być 
poświęcone tej sprawie. Walki na 
zachodzie nie będą igraszkami dzie 
cinnymi. Naród niemiecki jednak 
niedawno słyszał od Adolfa Hitlera, 
iż w ostatnich pięciu miesiącach 
Niemcy dokonały olbrzymich przy­
gotowań. Wszystko zostało obmy­
ślone i wszystko przygotowano, 
dla tego też Niemcy nie mogą 
wątpić o swojej absolutnej prze­
wadze.

Niemi y nie myślą o pokoju
Korespondent XX Amzius do­

nosi z Berlina, ze Niemcy pilnie 
śledzę za rozwojem konfliktu so- 
wiecKC-fińskiego, iednak dotąd sta­
nowisko ich utrzymania ścisłej ne­
utralności zmianie nie uległo.

To sam o źródło podaje, że ber­
lińskie miarodajne czynniki sta­
nowczo zaprzeczają rozpowszech­
nianym zagranicą wiadomościom  
o rzekomym planie pokojowym 
wysuwanym przez łBerlin. Naogó*

w Berlinie obecnie o pnkoju się 
nie mówi i kołu prasowe i dyplo­
matyczne stolicy Rzeszy są prześ­
wiadczone, że politycy niemieccy 
nie mają najmniejszej nadziei na 
jakiekolwiek piany pokoju i nie 
zamierzają z nimi występować.

Mowa srebrem, milczenie 
złciem

LONDYN. (Elta). Cdoowiadaiac 
na zapytania w Izbie Gmin wic - 
minister Butler oświadczył, iż rz 'd  
brytyjski całkowicie u m aję  ko­
nieczność szybkiego wysłan a do 
Finlandii więcej samolotów, jednak 
Cham berla in  oświadczył już w Izbie 
Gmin, iż obecnie  nie można w tej 
sorawie publicznie więcej nic po­
wiedzieć.

Ambasador USA. przy W i­
ty.* a nie

RZTM, (Elta). Otrzymano tu 
wiadomości, iż specjalny ambasador 
St. Zjednoczonych mianowany przez 
prezydenta Rocsevelta przy Waty­
kanie Taylor, opuści Nowy Y< rk 
w dniu 27 lutego na statku wło­
skim .,Rex“
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w pierwszym rzędzie Bułgarię i 
Węgry

Wówczas zaniepokojone o swą 
przyszłość państwa bałkańskie za- 
częły wvkazvwać dążenia Dokojowe. 
Rozpoczęła się energiczna akcja 
dyplomatyczna, polegająca na licz­
nych wizytach królów oraz mini­
strów spraw zagranicznych, które 
miały na ceiu zapewnienie pokoju 
przez wyrównanie spornych spraw 
i ugruntowanie w ten sposób 
przv!ażni porrńectay poszczególnymi 
państwami i r a m d a m i.  Dwie oko­
liczności przyczyniły się do  licznych 
wizyt K ólów i ministrów: Po pierw­
sze sprawy wewnętrzne ich państw, 
po druoie — sy tuada ,  jaka wytwo- 
Tzyła s:ę w związku z planowanym 
paktem  4- h i nowym stanowi­
skiem Niemiec. Spotkania te miały 
na ceiu w pierwszym rze,dzie u- 
trwalenie ustroju mon^rchicznego. 
Zdając sobie sprawę, że niezgody 
pomiędzy władcami Europy przy­
czyniły s ę do upadku monarchii 
N emiec, Turcji, Austrii i Rosji, 
kró owie bałkańscy starali się zn a­
leźć jakaś formułę wzajemnego 
bezpieczeństwa. Drugą przyczyna 
spotkań ministrów spraw zagra­
nicznych był fakt podp;sania paktu 
4 ch i coraz to większe osłabienie 
Ligi Nu odów. Dopóki L!ga Naro­
dów była • głównym narzędziem 
polryki międzynarodowej i gwa 

.mntka pokoju w Europ'e, małe 
państwa pos adały dość znaczne 
wpływy w tej międzynarodowe' 
instytucji. Podpisanie paktu 4-ch. 
p om 'm o  pewnych zastrzeżeń na 
korzyść małych oańetw, poczynio­
nych na życzenie Francji, Wzbu­
dziło podejrzenie że współpraca 
4-ch wielkich państw europejskich 
doprow cdd  do takiej przewagi 
koncernu wielkLh państw, iaka 
istniała przed wojną, a państwa 
małe s taną  się jedynie pionkami 
w ich rozgrywce,

Należało się więc łączyć. Inicja­
tyw? wvs ła od turec:kieqo ministra 
spraw zagranicznych Tewfika Ru- 
shdi Beya, który zapoczątkował w 
południowo - wschodniej Eurooie 
ruch, zmierzający do  zagw aran to ­
wania pokoju i stworzenia śc słej 
współpracy państw bałkańskich, 
niezależnie od dz ?*a noś -i wie - 
kich mocarstw. Inieatywa Tewfika 
Rushdi doprowadziła do zdumie­
wających rezultatów. Grecjo i Tui- 
cja, które jeszcze 10 lat tem u były 
śmiertelnymi wrogami, zawarły 
pakt przyiaźni, gwarantujący nie- 
tylko bezpieczeń two posiadanych 
terytoriów na kontynenc e na 10 
lat, ale również zapowiada ą y 
ścisłą współpracę w sprawach eko­
nomicznych.

P-óby rozciągnięcia tego paktu 
ni 3ułgarię nie powiodły się, 
gdyż do m ag a 'a  się ona dostępu 
do  morza Egejskiego i Desa ziemi 
wzd-uż linii kole owej, łączącej ją 
z jednym z poitów (Dedeagacz), 
czego jej Grecja przyznać nie 
chciała.

Natomiast porozumienie z J u g o ­
sławią, i Rumun ą osiągnięto bez 
wielkich trudności i na początku 
lutego 1934 r. Turcja, Grecja, Ru­
m unia i J u g o s ’awia podpisały Pakt 
Bałkański, który zawiera nas tępu­
jące punkty:

W zajemną gwarancję integral­
ności terytoriów; wzajemne zabez­
pieczenie na wypadek agresji z 
zewnątrz; zgoda na załatwienie 
wszelkich spornych kwestyj bał­
kańskich w drodze arbitrażu; 
wreszcie zobowiązarie do nieza- 
wierania traktatów politycznych z 
innymi państwami bez zgody 
wszystkich państw Ententy Bałkań­
skiej.

Nie przystąpiły do paktu b a ’- 
kańskiego tylko dwa kraje bałkań­
skie: Bułgaria i Albania. Ta osta t­
nia pod wpływem Włoch, Bułgaria 
zaś gdyż nie chciała rezygnować 
ze swych roszczeń rewindykacyj­
nych. Ale Jugosławia postawiła 
sobie za zadanie pozyskania Buł­
garii i w dążeniacn tych nie usta­
wała.

Rezultatem tych zabiegów by} 
Dakt wieczystej przyjaźni pomię­
dzy Bułgarią i Jugosławią, podpi­
sany  w Belgradzie 27-go stycznia 
1937 r.

Pakt bałkański przetrwał po­
m yślnie  wszystkie wstrząsy, jakim

uległa Europa w ciągu far ostrt-  
nich.

A były one poważi e 1 to w 
najbliższym nieraz sąsiedztwie, jak 
np. aneksja Albanii przez Włochy. 
Nie należy również zapominać, że 
dwa bałkańskie kraje, Rumunia i 
Jugosławia należały wraz z O e -  
rhosłowa.cią do Małe' Ententy, za­
daniem  której była wzajemna 
ochrona od rewindykacyjnych d ą ­
żeń węgierskich. Jeszcze w iipcu 
1938 r. widziałem na własne oczy 
w Pradze, podczas zlotu sokołów, 
maszerujące po ulicach tego mia­
sta kom panie rumuńsk>e i jugo­
słowiańskie, przybyłe na zawody 
strzeleckie, a zgromadzone liczne 
tłumy krzycza’v radośnie: „Ne da­
my se*. „Romania ie s nami**, „Ju ­
gosławio ie s nami*, W parę mie­
sięcy później Czechosłowaca prze­
stała być członkiem Małej Ententy, 
a część jei terytorium odeszło do 
Węgier— Słowacia qroźny prece­
dens dla Doznsńi'ych soiusmików.

A potym już w ostatnich mie­
siącach przyszły nowe coraz groź­
niejsze niebezpieczeństwa, zwłasz­
cza dla Rumunii, z trzech stron 
osaczonej przez roszczenia Węgier 
fSiedmiogród), Sow!ety (Besarabial 
i Bułgaria (Drbruźdża).

Konieczność coraz ściślejszej 
współpracy państ bałkańskich sta­
wała się coraz bardziej paląca. I 
wydaje się, że rozumie to dobrze 
polityk a włos’ a, kłóra w ła sn e  po 
aneksji Albanii zam e esowana iesł 
specjalnie w utrzymamu pokoju w 
tej części Europy. r tara  s;ę więc 
ona wyrównać rćźn ce pomiędzy 
Węgrami— Bułgarią z 'ednei stro­
ny, a ich sąsiadami z drugie1 
skłaniając pierwszych do umiar c- 
wania, pozostałych do  ustępstw. 
Niepokoi ią również coraz gwał­
towniejsza penetracja nospodarcza 
Trzeciei R eszy na Balkony.

Niemcy bowiem pozbawione 
prz“z AngM** i Francie posiada­
nych dotąd a>uk5w gospodarczych, 
posiłkują się coraz bardziej m o­
mentam i natury politycznej, wy­
mywając p r rede wszystkim istnie- 
iace antagonizmy, co łatwo do­
prowadzić może do wybuchu zbro - 
nego ko fiiktu, z kfórego niewąt­
pliwie skorzysta ą Sowieły, co tue 
leży przede wszystkim w inteiesie 
Włoch.

To też świat cały z zainteresr- 
waniem wielkim przyjął wymki 
konferencji, k-óre decydująco wpły­
ną na dalsze iosy paktu bałkań­
skiego, a wraz z nim niewąt iliwie 
i na sprawę pokoju lub wojny w 
tej części Europy.

Rustlcus.

— mu iii i  m ii i
W dniu 9 lutego 1940 r. w kościele św. J a n a  o godz. 10 ej rano odbędzie się nabożeń­

stwo żałobne za duszę
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Prof. Dr. MICHAŁA SIEDLECKIEGO
pierwszego Rektora Uniwersytetu S tefana Batorego, na  które zaprasza
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W dniu 9 lutego 1940 r. w kościele św. J a n a  o godz. lU-e, rano  odoędzie się nabożeń­
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PM. nr. MICHfŁA SIEDLECKIEGO
pierwszego Rektora Uniwersytetu S iefana Batorego, na które zapraszają

•*M* Koledzy i Uczniowie.

Turcja wierna jest Koalicji
s tw ie rd za  k o m u n ik a t sow iecki

STAMBUŁ. Prasa turecka z dnia 
6 lutego o g łasza szereg kom enta­
rzy o konferencji bałkańskiej. Prasa 
turecka jednogłośnie stwierdza, iż 
przed konferencją atm usfera na 
Bałkanach była poważnie nap-ężo- 
na w związku z silną propaganda 
niektórych państw. P um a s tam ­
bulski*; z. radością stwierdzają, iż 
podczas konfeiencji bałkańskiej

mienia i niepokój. Konferencja w 
Belgradzie ieszcze więcej podkreś­
liła zgodność stanowisk państw 
bałkańskich.

MOSKWA. (Elta). Po zakończe­
niu w Biiłogrodzie konfe-encji po­
rozumienia p am tw  bałkariskich w 
prasie so w ick ie j  został ogłoszony 
komentarz „Tassa". Podaje on, iż 
sprrw a dalszej orientacji porozu-

zawiedzione zostały nadztaje tych i mienia bałkańskiego na konferen 
którzy spodziewali się wywołać w lep powyższej przybrała nader wraż- 
naństwach bałkańskich nieoorozu^ Niwy charakter. Jed n a k  w !dłua

kom unikatu  wyniki tej konferencji 
okazały, iż n.e odniosły skutku 
dążenia Anglii i Francji do  stwo­
rzenia w ich wpływach poiityczn -  
go i gospodarczego bloku wszyst­
kich państw bałkańskich. Zacho­
wanie się przedstawiciela tur? :- 
kiego na konferencji białoqrod« 
zkiej było jasnym dowodem, iż 
Turcja energicznie podtrzym u'e  
tw orzenie angielsko-francuskiego  
bloku w ojennego.

„ f f e i c h s ^ a u  W a i t h e l a n d *
BERLIN. (Elta). „Reicnsgesetz- 

blatt* podata rozkaz kanclerza Rze­
czy, na mocy którego została zmie 
mona ustawa z dnia 8 paździertrka 
1939 r, Na mocy powyższego roz­
kazu okręg poznański został na­
zwany „Reichsgau Wartheland*.

Zamiast prawa w o iw g o  —  
prawo karat

Znany powieściopisarz Aenrl Bordeauz 
dochodzi do wniosku nu tamach „Le Jour“ 
że pew re czvny nie mogą pozostać bez­
karne. Na represje należy odpowiadać re- 
nresjami, zmieniając V, pewnych w ypad­
kach prawo wojenne — na prawo karne.

(ht).

Prędko i łatwo
nauczysz się B Ś Ś & w s k i & g o  ucząc się
m etodą „Samokształcenia". Bliższe szczegóły w „Kurjerze 
Wileńskim* z dn. 27.1. b. r. na str. 4 w artykule „Czym jest 
samokształcenie*.

Kto chciałby otrzymać szersze informacje i próbne lek­
cje, wirritn przysłać swói adres  i 2 lity w znaczkach poczto­
wych pod adresem : „Saviśv łe ta“ , Kaunas, K. P e t ra u s k o  35

s z  t i* a i
a r t y s t ó w  
w i e l k a  2

dzti konsumpcja 1 It.

ta ń c z y  m a r tó w n a  ►
przy  fortepianu dzięgieleicsh

SPRAWY POLSKIE
Teatr polsKl w Pk  tu
(z) Po uruchomieniu Uniwersy­

tetu Polskiego w Paryżu drugą z 
kolei troską rządu polskiego we 
Francji było uruchomienie repre­
zentacyjnego polskiego teatru. 
Obecnie, jak s ;ę dowiadujemy z 
dobrze poinformowanego źródła, 
montowanie takiego teairu dobiega 
końca i w sobotę dn. 10 lutego 
teatr ten rozpocznie przedstawienia 
korzystając z gościny jednego z 
teatrów paryskich. Repertuar opar­
ty beazie wyłącznie na sztukach 
polskich. Na pierwszy ogień pój­
dzie Żeromskiego „Uciekła rm prze- 
pióreczka'1. Na uroczystym otwar 
ciu teatru bęazie opecny Prezy­
dent Rzeczypospolitej p Władys­
ław Raczkiewicz oraz rzad polski 
in corpore.

S a n k a m i  p r z e 3  B & f l r / f c
Zdarzyło się to przed 600 taty, może zdarzyć się ć teraz

RYGA (Elta). W Łotwie wciąż 
utrzymują się silne mrozy. Według 
Stacji Meteorologicznej me należy 
się spodziewać w bliskim czasie 
zmniejszenia się mrozów. Zatoka 
Ryska całkowicie zamarzła. Morze 
Bałtyckie również zamarznąć może. 
Wówczas można byłoby przez za­
marznięte morze sankami jechać 
do Szwecji. Podobny wypadek był 
przed 600 laty. Port w Libawie jest 
zablokowany 50—60 kilometrową 
zaporą lodową, która ciągnie się 
wzałuż brzegu Kuriandji. Ruch stat­
ków został wstrzymany.

* „ *
OSLO (Elta). V> <lniu 6 lutego zano­

towano w Oslo 2S Słopnic pimi/.ej zera. 
Podobnych mrozów nic było w Oslo od

05 lal Cieśniny Katlegrtu i Skagerraku 
coraz bardziej zamarzają. Kry lodowe  
płyną z Morza Północnego po przez Knt- 
tegat.

* * *
WILNO. Nowa lala silnych mrozów, 

którą obecnie przeżywamy, pogłębi stratj 
w sadownictwie, które już, jak pisaliśmy, 
dotkliwie ucierpiało podczas pierwszego 
okresu mrozów tej ńmy. Temperatura 
spadara w ostatnich uniach poniżej mini­
mum (a mianowicie 30 st.), którego nie 
przetrzym ują niektóre nieodporne na m ro­
zy gatunki drzew owocowych. Rolnicy 
w dalszym ciągu nie obawiają się o ozi­
miny, ponieważ pokrywa je g rub i warstwa 
śniegu.

* . 4
Mrozy znowu spow odowały w Wilnie 

zamarzniecie wody w runach t.oaociągo- 
wych wielu kamienic. W niektórych w y­
padkach pozam arzaiy także rury kanaliza­

cyjne. Sytuację pogarsza znacznie bra* 
opalu wogóle w mieście oraz oszczędność 
mieszkańców, oszczędność w większości 
w ypadków z musu wobec braku pracy

Silne mrozy wpływaią również na 
stan fundam entów domów oraz na wszel­
kie urządzenia pod ziemią, któr i boja się 
dużego spadku tem peratury. W związku 
z tym  należy sobie uprzytomnić, że tem­
peratura zewnętrzna w pływ a na zmianę 
tem peratury w ziemi z dużym opóźnię 
niem . Mianowicie na głębokości 6 — 7 
metrów grun t bywa najz''mniejszy w czer­
wcu a najcieplejszy w styczniu. Na głę­
bokości 15  — 2 metr. wpływ tem peratury 
zewnętrznej w styczniu przejawi się do­
piero za półtora miesiąca a więc w marcu. 
Z tego też wynika, że ew entualne mrozy 
w marcu są najbardziej niebezpieczne dla 
grunt" ponieważ w tyn. okres e będzie 
on zawierał b. mało ciepła. (wł.)

S j t P K L K i
Do lekarza ubezpiecza Int. L itw i.  

na, przychodzi znany literat M., nic 
gardzący alkoholem. Pacient użala  
sit n a zpaaę iamanie w  kościach 
i  kłucie w  pęcherzu.

— Panie doktorze, niech mi pan  
potni* prosto z mostu, po polsRu —  
całą prawdę. Proszę me owijać w  
bawełnę! Co m iest?

— Powiedzieć panu? óesi pan  
bezwstydnym pijakiem!...

— A teraz niech rtit pan to po­
wie po litewsku, abym mógł powtó­
rzyć żonie...

*
*  ¥

— Dlaczego sąsiadka pani pisze 
listy miłosne na maszynie?

■— Ze względu na ostroinośt. 
Jej narzeczony j '  "t grafologiem.

** *
Walcmanowi wpadła w  oko pew­

na młoda osóbka siedząca samotnie 
przy stolilu w knuram i. D cnżuan  
nie wie ja k  ią zagadnąć. Wreszcie 
przysiada się do n iej:

— Czy pani na kogo czeka?
— Nie, nie czekam na nikoao.
—  To się doskonale składa, bo 

i ja  nie czekam. Będziemy więc ra ­
zem nie czekali!

* *
W ytykano raz uchodźcy, ie  za­

męcza Komitet Pomocy ciągłymi po­
daniam i o zapomogi, chociaż, jak  
ustalono, jest na  utrzym aniu  bt,qa• > 
tych krewnych w W ilnie. Ten odpo­
wiedział’

— Ja nie przeczę! Pomagają m h  
Ale czyż dlatego zaraz mam p r ó ż -  
n o rv u c ? ! . , .

* * *
Bernard Shaw  — zaputany kie­

dyś, dlaczego dyplomac* taką dużą  
uw agę przyw iązu ją  do mody i  e t y  
Mety — odpowiedział:

—  Nie dziwcie się! Moda jest 
dla ludzi pozbawionych gustu, a  
etykieta dla ludzi... « złych mąnUk 
raeh
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Po pięciu miesiącach wojny
i  W ą g e s a h i i  w z e w t f iu j i w * * m u . fi >

Świat przekroczył pióg szóstego 
miesiaca wojny, Ale dopiero z każ­
dym dniem  mijającej zimy zbl ża- 
my się do wydarzeń, mających być 
p o c z ą t k i e m  wojny w tej skali, 
w jakiej została ona  postawiona 
przez deklaracje Anglji i Francji 
z dn. 3 go września r. ub.

Korzystając z tego zacisza w 
działaniach wojennych, warto d o ­
konać przeglądu sytuacji dyplom a­
tycznej i woiskowej świata i poku­
sić się o jej o b j e k t y w n ą ocenę.

Niełatwe to zadanie. Nietyiko 
dlatego, że m ożem y oceniać jedy­
nie to co widzimy na powierzchni, 
podczas kiedy is trta  rzeczy tkwi 
gdzieś w zamkniętych dla oczu 
I uszu zwykłego śmiertelnika skryt­
kach. Jes teśm y, prócz tego, pogrą­
żeni w odm ętach  wielostronnej pro­
pagandy, która zalewa nas  przez 
prasę i radjo. Z natury rzeczy 
wszyscy skłonni są dawać wiarę 
tem u, co bardziej odpow iada ich 
uczuciom i in teresom . Niezawsze 
wychodzi to na pożytek, bowiem 
zbytnie koloryzo vanie sytuacji 
c s ł a b i  a odporność na zawsze 
możliwe zawody. A właśnie wew­
nętrzny hart, wytrwałość, niczem 
nie dająca się osłabić aktywność 
i energja  nigdy m oże nie były tak 
decydującemi cnotami, jak będą 
niemi w wojnie obecnej. Dla wszyst­
kich—zarówno prowadzących woj­
nę, jak też dla t. zw. neutralnych

U/ rgi nin e sze usiłują dotrzeć 
możliwie najbliżej do „rzeczywistej 
rztczywistości", unikając wszelkich 
tricKow, mogących ją zaciemnić, czy 
uszm ukować.

Nad Rentm i Mozelą
Kto z podm uchem  wiosny u d e ­

rzy na przeciwnika na  Zachodzie? 
Niemcy na linję M aginot’a, czy 
sojusznicy na lir ją Zygfryda? Py 
tanie to absorbuje  niezawodnie 
cały świat.

Z dużą pewnością m ożna jedy­
nie postawić hipotezę: 1) że sojusz­
nicy p i e r w s i  nie pogwałcą n e ­
utralności Holand i, B algji i Szwaj- 
carji, oraz 2) ze osiągnięcie zwy­
cięstwa za pom ocą ściskania kle­
szczami ekonomicznej Dlokady — 
morskiej i iądowej — jest wpraw­
dzie mało praw dopodobne, ale w 
pewnych, dziś jeszcze nie istnieją 
cy, h w arunkach  możliwe dia so ­
juszników, lecz nie dla Niemców

Stąd jasnem  się s.aje, że szu­
kanie  rozstrzygnięć w ataku  na 
lądzie jost dla R 'eszy k o n i e c  z 
n o ś c i ą .  Ale czy przerwanie lub 
obejście linii M<jginot’a rozstrzyga 
kam pan ię?

Oczywiście, że nie Cała armia 
francusko-angielska nie siedzi w 
podziemiach, jak  borsuk  w norze. 
Ale powodzenie obejścia tvch for- 
tyf.kacyj osiąga trzy cele: 1) prze­
kształca wojnę pozycyjną w m a n e ­
wrową, 2) oddaje  w ręce m emie 
ckie olbrzymie uzbrojenie fortyfika- 
kacyj francuskich, które ze wzglę 
du na swój charakter, nie nadaje 
się przeważnie do wycofania. 3) 
umożliwia Niemcom opanow anie 
portów francuskich —Dunkierki. Ca 
lais i Boulogne, t. j. bezpośrednie 
zagrożenie Anglii.

Podług obliczeń specjalistów, 
Niemcy m ogą dysponować na fron­
cie za_hodnim m asą 5-6 milionów 
luozi znakomicie wyposażonych. 
Siły francusko-angielskie nie się­
gają tej liczby. Francuzi mają pod 
bronią przeszło 3 miliony plus pół 
rr.i.tona wojsk koioniainych. Część 
ich jest w Syrii pod rozkazami 
gen, W evgand‘a. Anglicy powołali 
do tąd  1 ni lione ludzi (na lą 
dzie), rozproszonych sednak po ca­
łym świecie. Liczebność wojsk a n ­
gielskich we Francji zdaje się nie 
przekraczać narazie 300.000 ludzi. 
Przy angielskim systemie powoły­
wania i szkolenia (powołano tam  
osiem  roczników, które jednak  
trzeba szkol,ć, poczynając od ab e­
cadła w ojennego) m ożna się spo 
dziewać zrównania liczebności sil 
brytyjskich z francuskimi nie wcześ- 
n ej. niż za rok. W tej chwili prze 
w aga liczebna N.emiec na  froncie 
za .hodn im  ust jeszcze n i e w ą t ­
p l i w a .

Wiec dlaczegóż Hitler nie ude­

rzył w ubiegłej jesieni, po zakoń­
czeniu kampanii polskiej — spyta 
czytelń,k.

Można tu wysunąć jedynie pew­
ne supozycje. Po pierwsze k am ­
pania w Polsce musiała armię nie­
miecką1 kosztować wiecej. niż się 
to naogół przypuszcza. Drugim 
motywem może być oświadczenie 
H.tlera w jego  mowie w dn. 30 
stycznia r. b., że „wobec tego co 
Niemcy zrobiły pod wzglęaem 
przygotowania wojennego w 5-ciu 
pieiwszych miesiącach wojny b ied­
nie to  wszystko co zostało doko­
nane  w ciągu ubiegłych 7-miu 
lat*. Wreszcie, kto wie czy odro­
czenie ofenzywy na Zachodzie do 
wiosny r. b. nie będzie historia 
wojenna dowództwu niemieckiemu 
poczytywać za kapitalny biąd

Komunikaty francuskie z fron­
tu niemieckiego powtarzały nie­
zm iennie stereotypow e zdanie 
„Rien a s gn?ler“. Ale jak się oka­
zuje, w ciągu ubiegłych miesięcy 
Francuzi nie grali w bridge’a w 
komfortowych kazam atach linii 
Maginot’a. Któregcś dnia w stycz­
niu radio i prosa f ancuska poda­
ły astronomiczne cyfry żelaza, bato­
nu, kubików ziemi i wszelkiego 
rodzaju innych materiałów, zuzy 
tych w ciągu owego „zacisza* dla 
wzmocnienia i rozbudowania linii 
M aginofa .  Z treści kom unikatu  
wynika, że cała armia francuska, 
zamiast bezczynnego oczekiwania, 
zajęta była tą pracą. Dz ś wyrosi 
tam  — po o d u  stronach — no- 
woszesny rnur chiński, lub wał 
Trajana o takiej sile oporu, że 
jego przerwanie a tak iem  fronto­
wym uważane . jes t za zadanie 
niewykonalne. Z jednym  zastrze­
żeń,em: o ile nie zostaną użyte 
jakieś n o w e ,  n i e z n a n e  d o t ą d  
środki wojenne.

Niesp?dElank3 wojenna
W tej materii rzucane były z 

obu stron, jakby od niechcenia, 
słówka, m ające świadczyć, że śrcdk! 
takie istnieją. Może robiono to dla 
postrachu? Nie wiadomo. W każ­
dym razie nie trzeba zapominać, 
że znana już środki gazowe, che-

os

mlczne (np. iperyt) i bakterioio- 
logiczne nie zostały dotąd użyte. 
Miaiożby to .oznaczać, ze wyrze- 
czono się ich w imię hum anitaryz­
m u? Nie bądźmy naiwni

Przed kilku laty chodził) wieści 
o jakichś nowych promieniach, 
mogących unieruchomić motory. 
Byiy nawet stwierdzona, w e lem ó- 
wiące fakty, jak nprz. zapaleń e 
przez M arcon iego , - znajdującego 
się w którymś z miast włoakicn, 
l amp elektrycznych na statku, pły­
nącym gdzieś n iedaleko Australii. 
Przed dojściem do władzy reżimu 
hitlerowskiego produkował się w 
Niemczech znany fabrykant s a m o ­
chodów Opel ze swymi rakietowy­
mi motorami Powoaziło m u się 
różnie, wreszcie zdaje się zginął 
w katastrofie, wywołanej jed n ą  z 
takich prób

O wszystkich tych ek sp e ry m en ­
tach w pewnej cnwiii ucichło. Czy 
to oznac.a , źe przestano się nimi 
najmować? Bynajmniej. Poprostu, 
zainteresowały s.ę mmi czynmki 
wojskowe t „wycofały z obiegu* 
publicznego.

Sprawę nowych wynalazków, 
jako środKa w o.ennego, traktu,e 
się zwykle z uśm iechem  niedowie­
rzania, lub ironii. Bardzo niesłusz­
nie. Igiicówki p r u s k e  odegrały w 
wojnie 187 J —71 roku og rom ną 
roię w powodzeniacn Prusaków. 
Umiejętność okopywania się w polu 
dawała wie,ką przewagę wojskom 
j?.„ońskim w wojnie 1904 - 5  r. 
Wojna światowa zrodziła trzy nowe, 
najpotężniejsze dziś bronie: lotnic­
two, czołgi • gazy. Dlaczegóż mieli­
byśmy przypuścić, że o o ecn a  wojna 
będzie pod tym  względem bez­
płodną?

To prawda, że nowa wynalazki 
wojenne są groźnym środk.em 
walki, ale na krótką metę. J e d ­
nakże, im bardziej te środki są 
bezwzględne i „totalne*, tym b ar­
dziej n i e o b l i c z a l n y  s .a je się 
przebieg wojny i jsj wynik k o ń ­
cowy, zwłaszcza w dziedzinie soc­
jalnej.

Bjokada
P.agnąc ocenić skutki blokady 

Niom ec i jej woły w na decyzje

wojenne Hitlera, trzeba najpierw 
uświadomić sobie jeaen  fakt za­
sadniczy: w s z y s t k o ,  w Każdej
dziedzinie, c o k o l w i e k  b y ł o  
r o b i o n e  w III R z e s z y ,  m i a ł o  
s ł u ż y ć  w odpowiedniej chwili 
c e l o m  w o j e n n y m .

Odkąd H tiar rozpoczął swoje 
dzieło, od r. 1933 go, liczono się 
tam  z blokadą francusko-angielską. 
Dowództwo niemieckie wiedziało 
dokładnie czego i ile będzie mu 
potrzeba dla przeprowadzenia 
zwycięsk ej wojny. Zaiów no pro­
dukcja wewnętrzna jak i polityka 
handlu  zagranicznego były nas ta­
wione na zgromadzenie olDrzymiej 
ilości surowców i zapasów żywno­
ści. Dostarczali je Niemcom z ca- 
lą gotowością (pyle handel szedł) 
również dzisiejsi przeciwnicy. Je .z -  
cze w ostatmen tygodniach przed 
wojną zakup.li age i d  Goeringa w 
Anglii wielkie ilości miedzi, a część 
złota B inku  czesk.ego j u ż  w 
c z a s i e  w o j n y  poprzez Ban* 
Wypłat Międzynarodowych w Ba­
zylei pow ęjrow ała do skaroca Bun- 
k u  Rzeszy. Niemcy posiadają dziś 
olbrzymie zapasy surowcó w wojen­
nych. Gorzej jest z żywnością, któ­
rej nie wszystkie artykuły m ożna 
Konserwować. Ala jeanol.ta  i sp rę ­
żysta organizacja podziału ich za- 
Dezp ceza przed katastrofą. System 
kartKowy. zaprowadzony w Kzeszy 
od początku wojny jest wyrazem 
me braku, tylko o s t r o ż n o ś c i  i 
o s z c z ę d n o ś c i  w gospodarowa 
mu tern co jes t  n iezbędne dla lud­
ności.

Oczywiście, konsum eja  — su 
rowcowa i żywnościowa — Kilku- 
milionowej zmechanizowanej armii 
oraz 80 milionow ludzi jest taK 
olorzymia, że na d ługą  m etę  żad­
ne zapasy, me poKryją dencytu, 
Który musi rosnąć, outowce skan ­
dynawskie i rum uńside  oraz pro­
dukty rome Węgier, Rumunii, J u ­
gosławii, Litwy i Łotwy — to je ­
szcze za maio, a W.ochy nie są 
państw em  ekspoitu jącym  to, cze­
go Niemcom Drukuje. Powstanie 
t r w a ł e g o  frontu mem,ecko-pol- 
sKiego stawało się' dla n ch w ty „h 
warurnvacn wielKą groźbę. Aoy te 
mu zapobiec H Her siwo zyi i Zie-

List otwarty do Marii Kuncewiczowej
Przed kilkoma dniami przeczy­

tałam  w  „ Kur jer  ze W ileńskim “ 
fa n i  „List do M iasta  W arszaw y". 
Nie mogę oprzeć się chęci napisu 
nia do Pani. Upoważnia mię do 
tego nasza dawna znajomość, da­
tująca jeszcze  z  te j odległej, ja k  
że bardzo już odległej epoki, g d y  
Pani przychodziła do mnie, po 
czątkującej redaktor/ii, jako  młoda, 
św ietnie zapowiadajaća się au tor 
ka. Redakcja mieściła się w  małej 
kamieniczce na P*acu Zam kow ym . 
Z  okien redakcji widać było p ięk­
ną sylw etkę Zam ku Królewstuego. 
Radow ałyśm y się wów czas jego  
odbudową, która odsłaniała niez­
nane uroki W arszawy.

Do wspom nień z  tam tych  cza­
sów {czy pam ięta Pani walkę o 
„Przym ierzez D zieckiem u) wracam  
dziś ja k  do zam ierzchłej przeszło ­
ści po to  tylko, by w  dzisiejszej 
mojej rozmowie z  Panią usta lić  
ton dawnej naszej wzajem nej sym- 
pańi i zaujania.

W ybrałam formę listu  otw ar­
tego poprostu dla tego, że list w y ­
stany pocztą  zw yk łą  czy lotn iczą , 
na niepewny adres, do dalekiej 
Francji, od której dzielą nas m iny  
m agnetyczne i pow ietrze poprze­
cinane eskadram i bombowców , mo 
głby zaginąć i nigdy nie dojść ao 
Rani. Num er tego pism a nie teraz  
to za  kilka tygodni, czy  kilka mie­
sięcy, drogą jakiegoś przypadku  
może dobrnąć do Pani na przekór  
w szystk im  biedom wojującego św ia­
ta.

O tóż chcę Pani powiedzieć, źe  
lis t Pani je s t  w zruszający t mąd 
ry, bo je s t pełen miłości. K tóż z  
W as, ludzi rzuconych na najpięk  
niejszą i miłą, ale mimo w szystko  
obcą ziemię, nie m yśli z  miłością

0 tym bolesnym, skrawku Europy, 
który nosi imię naszej O jczyzny. 
Jednak tak  się jakoś złozyło , że  
słowa, które mówicie lub piszecie, 
a które od czasu do czasu jakim ś  
trafem  dochodzą do nas, mają w  
sobie surowość wyroków, gorycz  
osądzeń i bolesne 'echo swarów, 
które widocznie tam  wśród Was 
m uszą rozbrzmiewać. Pani list 
niesie w  sobie jedynie słowa o tu ­
chy i miłości, słowa żarliwe, o- 
czyszczone cierpieniem ze  w szel 
kich oskarżeń i gniewów. Dlatego  
list Pani ludzie czyta ją  po kilka 
razy, z  trudem przełykując łzy  
przez  ściśnięte gardło.

Przeszliśm y w szyscy  przez  tak  
straszliw e nieszczęścia i ty le  bolu 
wali się na nas co dnia, źe trzeba  
nam w  te j chwili nie bicza pokut­
niczego, nie sędziowskiego podzia­
łu na winnych i niewinnych, ale 
męstwa, które nie pozw oli za ła ­
mywać rąk w  bezradnej rozpaczv.
1 to  w łaśnie powiedziała Pani w  
tym  pięknym  zdaniu końcowym  
swego listu: , W arszawo, więcej 
niż chleba, n iż pow ietrza, trzeba  
nam w  obczyźnie twojego odw aż­
nego uśm iechu".

N ie wiem, ja k  je s t  teraz w  
Paryżu, Z  trudem mogę sobie w y ­
obrazić to  najpiękniejsze m iado, 
ujęte w  żelazne karby obrony 
przeciwlotniczej. Bez św iateł, bez 
purpurowych i złocistych łun w y­
buchającymi ku czarnemu niebu 
nad placami i bulwarami. Z  tru ­
dem mogę sobie w yobrazić w aszą  
lu źn ą  gromadę uchodźców, zg u ­
bionych w  tym  olbrzymim mieście. 
Emigracja  — tw arde w  dziejach 
Polski słowo. Sądzę, źe w  godzi­
nach zmroku, g d y  nie wolno z a ­
palać niezliczonych tysięcy latarń

i neonów, powietrze nad Sekw anQ 
musi być jeszcze  bardziej perlon  
błąkdne i zapewne je s t  zupełn  
takie same, ja k  z  górą przed  w ie­
kiem, ja k  w  owych czasach, gdy  
na w ąziutkich chodnikach koło ko­
ściółka S t. Severin rozlegały się 
kroki AUckiewicza, A le m y tu ta j  
boimy się, że w  te j m iękkiej mgle 
paryskiej je ś li się ucho „natęży  
ciekawie* u słyszy  się to  sam o , co 
przed  stu  la ty  s ły sza ł Mickiewicz-, 
hałas „zapóźnych żalów , potępień­
czych sw arów *. Te żale i te  swa- 
ry  dochodzą nieraz aż do nas. Za  
Ust Pani jes teśm y  wdzięczni, bo 
do pewnego stopnia stłum ił on o- 
bawy, kióre nas nękają. Okazało  
się, źe o dalekiej O jczyźnie mówi 
się u W as z  dum ą , Ze imię je j  
stolicy wśród  U/as i  wśród ob 
cych dźw ięczy na jczystszym  dźwlę  
ku m  bohaterstwa. z-e p isząc o 
niej nic trzeba co drugie słowo bić 
się w  piersi i spowiadać się nie 
ty le  ze swoich co z  cudzych grze­
chów. Surowych sędziów, bryzga­
jących jadem  podejrzeń, nam ięt­
nych prokuratorów, miotających  
skwapliw e oskarżenia na zm arłych  
i powalonych mieliśmy zaw sze w 
Polsce aż ponad miarę dużo.

Lamentów i gniewów me brak­
ło nigdy w  dniach kięsk i niepo­
wodzeń. A przecież potrzebna jest 
nam dzisia j cnota, którą nazwę  
imieniem znalezionym  przez  Ra­
nią, cnota Lmężnego uśmiechu". 
Nie zdobędzie się na nią zapobie­
gliw a zaw iść małych kram arzy. 
Zdobyć się na nią mogą serca, 
które p rzeszły  przez oczyszczający  
ogień cierpienia.

Ślę Pani serdeczne pozdrow ie­
nia

W A N D A  H b B L E W sK A .

aLzował koncepcję „błyskawicznej* 
wojny z Poissą.

A t. zw. blokada Anglii za po­
mocą łódek podwodnych, min m a ­
gnetycznych, bombowców i t. p.?

Handel R. Brytanii doznał za ­
ham ow ania  tylko w pierwsz m 
miesiącu wojny, W następnych 
miesiącach niu tylKc wrócił do 
normalnych rozm a ó v, aie w 
grudniu odpowiednie liczby z po- 
przean.ego roku już znacznie prze­
kroczył. Przywóz w grudniu 1939 
roku w porównaniu z grudniem  
1933 wzrósł o i7 proc,, wywóz zas 
— co jest szczególnie wymowne —
0 3 proc. L‘czDy te naidosauniej 
świadczą o bezskuteczności b loka­
dy W. Brytanii przez siły morskie
1 lotnicze III Rzeszy.

Może ona J o h n  Bu!l‘owi przy­
sparzać kosztów wojny, być eda 
niego aokucziiwą, n nawet boles­
ną — ale to  wszystko. Coś w ro­
dzaju drażnienia słonia za porno 
cą wtyKama mu szpilek w tylną 
część ciała

Sowiecka brama na śiriat
Wym an a  handiowa nlemiecko- 

sowlecKa nie ustawała, nawet w 
oKresie najgłośniejszego wzajem ­
nego wymyślania i wygrażania. W 
okiesie 19z6— 1935 obrot h an d lo ­
wy pomiędzy ymi państw am i wy- 
mócł ogółem 6 miliardów 750 m i­
liardów m arek  z sa ldem  370 mi­
lionów ną korzyść N.emiec Po 
krótkiej, 4-miesięcznej zaledwie 
przerwie, nastąpiło  szereg wciąż 
odnawianych układów handlowych, 
które określały wzajemny obrót 
na 200 —300 milionć i  m arek 
roczn.e. Już  2£ grudnia 1938 roku 
zawarty został układ handiowo- 
rozrachunkowy sowiecko-niemiecki, 
mający wyraźny charakter  po ozu- 
m iem a w ojenno - gospodarczego. 
N astępny traktat z 19 s.erpnia 
1939 r. jeszcze bardziej rozszerzył 
wymianę handlow ą między nie­
dawnymi przeciwnikami ideologicz­
nymi, a um owa z 9 p a ź d z . e . u i K a  

1^39 r. zobowiązała Sow ety do 
natychm iastowego rozpoczęcia do ­
stawy potrzebnych Niemcom s u ­
rowców. Obecnie, po dłuższych 
pertraktacjach uzgpdrffony został w 
GStatmcn dniach nowy traktat, 
wyszczególn.ający potrztDne Niem­
com surowce i :ch ilości, wzamian 
za co I%emcy podejm ują się oo- 
Siarczać niezbędne artykuły dla 
dalszego t-przemysłowienia i e lek ­
tryfikacji Z oóR. Uzupełnia te u m o ­
wy zawarta nicdaw.iO konwencja 
a Dezpośredniej komunikacji ko'e- 
jowej,

Z icczne powikłania w tym 
w o j e n n o  - g o s p o d a r c z y m  
p i a n  e s o w i e c k o - n i e m i e c -  
K i m wywołała wojna sow.ecko- 
finlandzisa. Zaabsorbowała ona w 
znaczniejszym stopniu, niż to ktokol 
w.ek przewidywał, apa ra t  rozdzielczy 
i komunikacyjny Związku Scwiec- 
kiego — z o .zy w s tą  szkodą intere­
sów niemieckich. Tygodnik w o ­
skowy „Miliiarwothenblatt* stwier­
dził niedaw .o, że najważ liejsze 
dia Rzeszy surowce m inera ne — 
n.iecź, cynk, nikiel, ołow, cm ym on 
itp. — posiadają  Sowiety w tak.ej 
ilości, ze zab aw ie  to im wystar­
czyć może na w esne potrzeby, 
zwłaszcza w czasie wojny.

Niemcy m ają  poważne powody 
do mezadowolen.a z powodu pp.e- 
cągające j  s.ę kam panii fmiandz- 
kiej.

Z innej jed n ak  strony św iado­
mość posiadania  na  wschoazie 
otwartej bramy na szeroki, pe łen  
wszelkich możliwości świat Dardzo 
śdnie oziara na  w z m o c n i e n i e  p o ­
s t a w y  w e w n ę t r z n e j  narodu  nie­
mieckiego.

FurtKó baJKóńika.
Blokada francusko  - angm lska 

odcięła Niemcy od importu z a ­
morskiego. Ten brak usiłuje Goe- 
ring ze swo:m sztabem  zantąp.ć 
riie tylko w Rosji, aie i na Bałka­
nach. Możliwość, niemieckie k oń­
czą się tu jed n ak  na grar. cy 
Tessaiii i Adrianopoia. Pod naci­
skiem aliantów Turcja i częściowo 
Grecja przerw ał/ dostawy ao  Nie-

( Dokończenie  na str- 4)
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Szmaragdowej zieloności rozle­

głe łąki, bez kwiatka, bez pagórka, 
wielkie krowy pasą się w gum o­
wych płachtach, zacinane ciągłym 
deszczem, na horyzoncie wiatrak, 
koło krów Indzie w drewniakach, 
rumiane, płowowłose dziewczęta i 
tęgie chłopaki. Opodal łany n ie­
bieskich lnów lub hiacyntów albo 
różnokolorowych tulipanów,., dale­
ko szare tale morza toczą się na 
ląd bez oporu. To Niderlandy, 
Pays Das, niski kraj, słowem- H o­
landia.

Kraj nawpół stworzony rękami 
ludzkiemi, wydarte w znacznych 
częściacn morzu tereny t. zw. mar- 
ches, zamieniono na uprawne pola. 
Sione łąki „poIders“, karmią 
owce doskonaląc ich wełnę i d o ­
dając smaku mięsiwu, którego tłu- 
sie Holendry zużywają wraz z pi­
wem, więcej niż jaki inny kraj w 
Europie. Wrzosowiska, torfowiska, 
piaszczyste diuny, zalegają bezleś­
ny kraj, a kanały i tamy jeszcze 
średniowieczne, stauowią obron­
ność równie dobrą jak góry czy 
bagna. Gdy nieprzyjaciel doDierał 
się do Holandii, był zawsze na 
niego sposób: otwierano tamę gdzie 
to było trzeba i morze rycząc bie­
gło bronić ziemi, która--z niego 
wyszła.

F i lN S J  O K "4T
przyjm uje gości. Doskonzla kuchnia 

WILEŃSKA 2 8 - o .

Pu pięt u miesiącatłi 
wojny

( Dokończenie ze str. 3) 
miec. Natom iast Rumunia, pomimo 
udzielonej jej gwarancji franko 
angielskiej 1 stanowczego oporu 
większości kopalu, zdaje się ulegać 
presji niemieckiej. Utworzenie 
urzędu państwowego komisarza 
do spraw nafty o zn a a a  nie co 
innego, jak narzucenie kopalniom  
Określonej DOiityki produkcji i 
sprzedaży ropy, z g o d n e j  oczy­
wiście z ż ą d a n i a m i  N i e m i e c .  
Ko nisarz generelny do sorew naf­
ty, p. Gneron Netta wyposażony 
zostajw d yktatorską  władzę. Byłob) 
to poważnym sukcesem  dyplomach 
Hitlera. Nafta rumuńska i gal cyj- 
ska uzuDełnihby najważniejszy 
brak wojennej gospodarki nie­
mieckiej — brck benzyny.

Skąd padnie grcir.?
Jakiż z tych rozważań nasuwa 

się horoskop nu najbliższe m iesią­
ce? Generalna ofenzywa sojuszni 
ków na Imię Zygfryda („W estw air) 
wydaje się mało prawdopodobna. 
Atak poprzez Beigię lub Szwajca­
rię tym mniej. Gen Gamelin może 
czekać z większym .spokojem  
na ofenzywę przeciwn.kow, jako 
i e  nie zagraża mu blokada, a siły, 
którymi rozporządza, wciąż rosną 
ilościowo i jakościowo

W iosenna natomiast ofenzywa 
Niem iec jest zależna w uu- 

żym stopniu od dwóch czynników: 
rezultatów blokady dla ich pro­
dukcji i wyżywienia i 2) widoków 
na realne korzyści ze wspułoracy 
politycznej i gospodarczej z Sow ie­
tami. Rozstrzygnie jednak czynnik 
nieobliczalny i irracjonalny: d e c y ­
z j a  H i t l e r a .

Tak jak dziś rzeczy stoją, blo­
kada Niem iec nie m oże zmusić 
ich do kapitulacji, ani skłonić do 
desperackich prób rozerwania za­
ciskającego ich pierścieniu. Jest 
on jeszeze bardzo niepełny i luźny. 
Całj wschód i południowy wschód 
stoi przed Niemcami otwc^em. 
N ie wychodzą one pokonane z 
4 rpiesięczuej zaciekłej walki dy­
plomatycznej o  suiow ce. Pragnąc 
m enażow ać Włochy, alianci tole­
rują nawet dostawy hiszpańskiego  
żywego srebra z Rio Brrlo do 
Niem ec przez porty włoskie i
Brenner.

M no ta wszystko, p o s t a w a  
z d o b y w c y ,  kJóra vbrew wszel­
kiej odm iennej frazeologii charak­
teryzuje osobę i poi ykę Hitlera 
stwarza dla n.ego nakaz diiołania. 
Isnłeje przeto więcej prze: >-inek 
na to, że pierwszy grom wojenny 
padnie tej wiosny o d  s i r o n y 
n i e m i e c k i e j .  ^st.

Sąsiadka Belgii, przez długą 
eDokę złączona pod ogólną nazwą 
Niderlandów różni się z nią bardzo 
charakterem mieszkańców, którzy 
są zlewem szczepów germańskich 
i fryzyjskich, religią, duża przewa­
ga surowego protestantyzmu refor­
mowanego, wreszcie krajem o jed­
nolitym. nudnym pejzażu.

Zamieszkała przez 7 milj. miesz­
kańców po połowie w miastach i 
na wsi umieszczonych na obszarze 
34 lys. k,J. kwadr, w morzu widzi swą 
potęgę, bogactwo i znaczenie, po 
siadając ogromne obszary kolonii 
t zw. Indie holenderskie, dostar­
czające całej Europ’e korzeni, bez 
których nie umie już jeść swych 
potraw od śiedniowiecza.
Sześć uniweisytetów, akademie 
handlowe i kolonialne, oolitechni 
ki, bardzo wysoko podnoszą sto 
pień cświaty, marynarki, gospodar 
stwa rolnego. Wszystkie nieużytki, 
torfy i bagna zamieniono na uro­
dzajne ziemie, używają tam naj­
większe ilości nawozów sztucznych, 
mleczarstwo ł przetwory też nie­
zwykle rozwinięte, więc też kraj 
jest bogaty, mimo braku węgla, 
żelaza i drzewa.

Specjalnością Holendrów są sery, 
porcelana z Delf, o szafirowych 
deseniach, przez Gdańsk przycho­
dziły takie kafelki do pieców i ko­
minków w polskich dworach, bu ­
dowa okrętów, wszak Holendrzy to 
urodzeni marynarze, ogrodowmc- 
two i hodowla roślin cebulkowych. 
Słynne tulipany, były przez długie 
Jata jedynym hazardem i szaleńst­
wem spokojnych opasłych kupców, 
którzy płacili tysiące dukatów za 
nową odmianę. W XIX w. taki sam 
popyt miały storczyki, odmij 
dywane w gorących oparach Su­
matry i Jawy, przedziwne kwiaty 
liczące tysiące odmian.

Poważny Amsterdam, słvn- 
ny szlifierniami diamentów i Ro- 
terdam, największy oDrót handlo­
wy ze wszystkich portów europei- 
skich. Haga, znana z trybunału 
międzynarodowego i konferencn po- 
Kojowvch, to główne miasta. W 
XVII w. rozkwit Holandii był u 
szczytu: nie tylko handel towara­
mi koloniainemi, nie tylko fabryki 
sukna i płórna rozsławiły ten kraj 
na ic ły  ówczesny świat cywilizo­
wany, ale swobedy religijne, m oż­
ność nauki i szerzenia swych po ­
glądów ściągnęły do uniwersytetu 
w Leydzie uczonych zewsząd. Ho­
lendrzy zawojowani jako naród Ba- 
tawów przez Rzymian, przeszli z 
kolei pod panowanie Franków, po ­
tem Austrii. W XVI w. okrutne 
prześladowania Karola V, jego sy ­
na ponurego Filipa II i jego córki 
Małgorzaty, regentki tych prowincji, 
kiórzy chcieli ogniem i żelazem 
inkwizycu nawrócić protestanckich 
Holendrów na katolicyzm, wywo­
łały bunty i rewolucję , naskutek 
której, stany holenderskie ogłosiły 
s ę repubiiką. Potem walczyły o 
swoje prawa pod władzą książąt z 
domu Orange, panującegu i teraz

Na początku XIX w. zagarnięte przez 
francuskie wojska Niderlandy. (Bel­
gia i Holandia), wciągnięte zostały 
w orbitę polityki Napoleona i wle­
czone aż ped  Moskwę. W najno­
wszych czasach Holandia jest rzą­
dzona przez kobiety. Królowe ko­
lejno, Emma, regentlra, córka je; 
Wilhelmina, następczyni tronu Jul. 
janna, mająca tez córkę, utrzymu­
ją ciągłość dynastii przez kobiety 
ożenione z niemieckimi książętami 
którzy są tylko małżonkami królo­
wych. Holandia pozostała wierna 
domowi Orange, symbolizowanym 
w pomarańczy, egzotycznym owo­
cu, będącym też jakby obrazem 
bogactw kolonialnych tego narodu 
handlarzy, który boga.twem swego 
kupiectwa rządził losami Państwa. 
Kraj ten, stał się także na równi 
ze Szwajcarią, przytułkiem wygnań 
ców z którymi me wiadomo było 
gdzie się mają podziać. Przygarnął 
dzielnego dowódcę Burow po ros- 
paczliwej ich walce z zaborczymi 
Anglikami o Transwaal starego Kru­
gera, dał schronienie Wilhelmowi 
Hohenzolernowi, po pogiomie Nie­
miec.

Rozk-wit literatury holenderskiej 
poszedł w dwóch kierunkach, tak 
jak i malarstwo. Humorystyczno— 
satyryczny poemat w XIII w. o li 
sie (Reinecke Fuks), i mistyczne 
dzieła Ruysbroek Admirable, żyd

filozof, pameista. Spinoza, wyrosły 
z ponurych uliczek żydowskiego 
ghetto amsterdamskiego wysokie 
wzloty myśli i rubaszne wesołe 
żarty bogatych, dobrze odżywianych 
ludzi. Portrety Frantz Halsa, całe 
malarstwo Rubensa, wybrzeżaiące 
życiem i słonecznością różowych 
ciał i pąsowych ust rozpasanych 
Flamandów obok frapujących św ia- 
tło-cieni obrazów Rembrandta i smut­
nych, a pełnych wyrazu krajobra­
zów Ruesdaela.

Ten kraj spokojny, bogaty, któ­
ry w zeszłej wojnie ocalił swe 
granice i ogromne położył zasługi 
w pomocy of;arom wojny, teraz 
też się zbroi, . srozy ile może. bo 
pożar niszczący Europę i jemu 
zagraża. I już nad szklistymi, za 
marzmętymi kanałami, po  których 
lecą na łyżwach m'eczarki na targ 
i dzieci do szkół, warczą złowro­
gie, stalowe, sępy wojny.

Hel. Romer.
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Hoda fińska w Paryża
(z) F irland ia  jes t teraz w m odz!e. 

W szędzie się we Francji mówi tylko o 
.kraju  tysiąca jezior-1, cale szpalty  pism 
poświęcone są opisowi życia, folkloru 
i krajobrazu fińskiego. Ta maniera fińska 
przedostała sie teraz n iety lko do prasy, 
ale objęta inne dziedziny życia francus­
kiego. Znakomicie orientujący się w na­
strojach mas francuskich fabrykanci ma- 
nuiaktury i tw órcy mody postanowili w y­
korzystać tę  sytuację i lansują na wiosnę 
nowy fason kapeluszy damskich i -ukien, 
noszących nazwę „a la F inlandie11. Bę­
dzie to oparte na wzorach fińskich i fiń­
skich deseniach. Niezależnie od tego, jak 
podają pisma francuskie, jedna z firm a l­
koholow ych wypuszcza już w lu tym  n o ­
wy gatnnek koniaku, poaobno bardzo 
mocnego, który ma nosić nazwę koniaku 
fińskiego.

*
*  *

(z) Rada m. Paryża na ostatn im  
plenarnym  posiedzeuiu postnnow.ła jedną 
z now szych ulic Paryskich  nazwać ulicą 
„M arszałka M annerheim alf, na znak w iel­
kiego uznania dla naczelnego wodza 
wojsk fińskich, walczącego w tak trud ­
nych w arunkach ze znacznie przew yższa­
jącym liczebnie nieprzyjacielem . Przem ó­
wienie prezesa rady miejskiej nacechow a­
ne było w ielką sym patią dla Finlandii i 
r.adni w ysłuchali je stojąc, a po zakoń­
czeniu oklaskami I okr lym m . w yrażali 
swe s /m ra t ie  dla krainy tysiąca jezior.

Znaczki Polskiego Czerwonego Krzyża
na listach z flanrji i Włoch

Na liście niedawno otrzymanym 
z Rzymu widnieje nalepka wyobra­
żająca rysunek Wyspiańskiego (Eki 
sam jaki widniał na plakatach Polsk, 
Czerw. Krzyźaj oraz następujący 
n a p is :

1 fr Croix Rouge Polonaise '  
Polski Czerwony Krzyż

a u aołu znak Czerwonego Krzyża 
i napis: Paris 1939.

Nalepka ta świadczy dowodnie, 
że metylko we Francji są te na lep­
ki. ale że w Italii znajdują one rów ­
nież chętnych nabywców — którzy 
w ten sdosó£> zasilaią fundusze tej 
tak pożytecznej instytucji.

Repatriacja Włochów z Jugosławii
(z) W niektórych okręgach Jugo 

sławii, szczególnie w Bośnii znaj 
dują się całe wyspy ludności vło- 
skiej, przenoszonej tam specjalnie 
przez rząd Austro-Węgier w okresie 
okupacji tej prowincji. Ohecnie 
toczą się pertraktacje między rzą­
dami Italia i Jugosławii w sprawie 
repatriacji tych Włochów do ojczyz­
ny. Akcja ta już 'Się rozpoczęła. 
Włosi będą mogli sprzedać swe

nierucnomości. Po powrocie ao oj­
czyzny będą oni osadzani w n o ­
wych miastach, zbudowanych w 
ciągu ostatnich lat na terenie s ły n ­
nych bagien Pontyjskich. Ogółem 
obliczają ilość Włochów zamiesz­
kałych na terenie Jugosławii na 
100 tysięcy osob. Je s t  tc  pierwsza 
w dziejach na większą skalę węd­
rówka Włochów.

K om orne i podatek lokalow y
W bieżącym tygodniu ukażą się 

w jVyriausvbes Zynios* (.D zien ­
nik Ustaw®) dwie ustawy: jedna o 
komornem dla Wilna, druga o 
normach podatku lokalowego.

Ustawa o komornem
Ustawa mieszkaniowa n ie do­

tyczy  osób , k tóre zarabiają p ow y­
żej 150 litów  m iesięcznie, lecz 
po odliczeniu od ogólnego zarob­
ku głowy rodźmy, po 2 J litów na 
najbliższych członków rodz:ny. Jeśli 
np., ktoś zarabia lbO It. miesięcz­
nie i pos-ada jedną osobę na 
utrzymaniu (żonę, m rtkę) wówczas 
płaci pełne komorne, ponieważ 
i80 It. — 20 — 160 It. Jeżeli zaś w 
analogicznym wypadku ktoś zara­
biający 180 lt. posiada dwie osoby 
na utrzymaniu korzysta z komor­
nego ulgowego, ponieważ 180 It — 
40 It. =  140 lt.

Pozatym ustawa nie obejmuje 
przedsiębiorstw handlowych pii°rw 
szych trzech kategoryj, zaś dla przed 
siębiorstw pi zemysłowych pierw­
szych sześciu kategoryj.

Ustawa nie dotyczy również 
budowli, których budowa została 
rozpoczęta po 1 stycznia 19^0 r.

Podstawą opłaty komornego 
jest opłata z dnia I-go września 
1940 r. w złotych, przyczyna 1 zł.

równa się 1 litowi. Za czas do 
stycznia 1940 r. opłata komornego 
wynosi 40 proc. opłaty z dmu 1 
września 1939 r. od stycznia 1940 r. 
do 1 kwietnia 1940 r. 50 proc., a 
od 1 k'viefnia do 1 iipca r. b.—75 
proc. Od 1 Iipca r. b. obowiązuje 
pełne 100 proc. Jeżeli mieszkanie 
w dniu 1-go w reśnu 1939 r. było 
puste i trudne jest określenie wy­
sokości kom ornego, wątpliwości 
rozsSrzyga specjalna komisja, która 
ustala ceny rynnowe.

Opłata u lgow a za kom orne  
nie obeim uje ot>łat za op ał, o ś  
w ietlen ie , w odę i rozm aite re ­
m onty, za które pobierane są rze­
czywiste koszta, D onoszone przez 
w łaściciela n ieruchom ości.

O płata za kom orne w n o ­
szona jest zgóry.

Kto rozstrzyga spory 
mieszkaniowe

Sprawy sporne rozstrzyga spe 
cjalna komisja mieszkaniowa, któ­
rej decyzje są ostateczne. W skład 
komisji wchodzą Burmistrz m. Wil­
na i po jednym pizedstawicielu 
od w laścictli nieruchomości i 
związku lokatorow, zatwierdzonych 
przez ministra spraw wewnętrz­
nych.

Ż a r ó w k i

i*

Przodująca 

marka światowa

Właściciel nieruchomości może 
wypowiedzieć mieszkanie w nastę­
pujących wypadkach:

a) jeżeli lokator dwa razy z rzę­
du nie wpłacił kom ornego w usta­
lonym terminie,

b) jeżeli zachowanie lokatora 
zakłóca spokoj,

c) jeżeli lokator przekazuje swe 
mieszkanie osobie trzeciej bez zgo­
dy właściciela,

d) jeżeli lokator posiada jesz­
cze jedno mieszkanie.

Eksmisji może dokonywać tylko 
Sąd. Sąd może odroczyć wysiedle­
nie do sześciu miesięcy, jeżeli lo­
kator jest bezrobotny ł jeżeli ztj- 
muje nreszkanie złożone z jednego  
lub awoch pokoi.

Nikt n ie m oże być w yeksm i­
tow any. jeże li p łaci kom orne za 
m iesiąc b ieżący. Zaległe komorne 
winno być um jrzane w wysokości 
25 proc, należności miesięcznie.

Ile wyniesie podatek 
lokalowy

Ustalone w wyaanej ostatnio 
ustawie normy podatku lokalowego 
dla Wilna i Kowne wynoszą jak na­
stępuje:
Od mieszkania, za które ko­

morne rocznie wynosi od 
240 lt. do 600 lt . . . —2B/o

Od 601 lt. do 1500 It. . . — 3»/„
Od 1501 lt. do 3000 It. . . — 4°/
Od 3001 lt. do 500G lt. . . -  5*>L
Od 5001 lt. wzwyż . . . .  —6°/#

Na prowincji t. j. poza Wilnem  
i Kownem normy pooatku są na­
stępujące.
Od mieszkania, za które ko­

morne rocznie wvnosi od 
72 lt. do 120 lt. . . . —2°/,

Od 121 lt do 360 lt. . . . — 3%
Od 361 lt. do 720 lt. . . . - 4 ° ,
Cd 721 lt. wzwyż . . . .  —5°/0

Ustawa obowiązuje od 1 stycz­
nia 1940 r. Podatku lokalowego 
nie plącą lokale, należące do pań­
stwa, samorządu, orgamzacyj reli­
gijnych i inslytucyj społecznych, 
które nie czerpią i  nich zysku
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j^aialia i projekty miejskie
Z konferencji prastwej u burmistrza

Z nrasY litewsKiej
WXX Arri us" o Polskach

„N ieuleczalni*—oto tytuł arty­
kułu, który „XX Amzius" poświęca 
Polakom. Dlaczego?

.N igdy nie  czuli oni pod n o g a m ’ 
gruntu r z e c z y w i s t o ś c i  i teraz go nie 
czują. Żyli marzeniam' niegdyś i teraz  
żyją n ie m i .  Hołdowali zawsze imper­
i a l i z m o w i  i teraz hołdują. Ha taka 
n i e u l e c z a l n ą  c h o r o b ę  c h o r u ją  Polacy 
przybyli do Kraju Wileńskiego z głę­
bi Polski celem . m ' S i o n a r z o w a n ;a“ i 
wpływania n a miejscowych miesz­
kańców.

Oni rozpuszczają pogłoski, tworzą 
iluzje, planulą konsp‘racje. ■— "o  
pierwsza drocra ich b rtdn i. A jak głu­
pią jest ta droga —  na to  wskazmą:

H pogłoski o nledeponowanlu zło­
tych,

21 nleprzyirrowanje posad w ljtew 
aklch urzędach,

31 nlewstępowanie do wileńskiego 
un iw ersy te tu ;..

.. A druga droga ich postępowania, 
to  p ro tert\ skargi i Żądania.

Skarżyć się komukolwiek zagr ni- 
cą. Ze oni są prześladowań’, żądrć, 
ażeby jacyś Hm sprzymierzeńcy obi­
li demarche, bo nie mogą dłuźei cze­
kać. Oni nie chcą zrozumieć, że takie 
dem arche — to już przecie w targnię­
c i e  się do spraw obcych, które może 
tylko pogorszyć ich sytuację*.

Zw raciją się do urzędów admini­
stracyjnych, ale tylko nie z prośbą. 
Orii przychodzą podkreślając: że my 
protestujem y, my zbiorowo żądamy. 
A maja odwagę żądać wyjątkow ych 
praw  dla siebie i przywilejów... Jesz­
cze wiecej: mają cheć przeskakiwania 
przez pierwsza instancię i odwoływa­
nia* się do w yższych, prewie ignoru­
jąc pierwsze...

...Wszystkim Hun impertynencjom, 
majaczeniom można wybaczyć, jako 
właściwość om chorego. Często więc 
na nie się patrzy z uśmiechem po­
błażania Lecz kiedy zaczynają jątrzyć 
nastroje w społeczeństwie i prowoko­
wać ludność miejscową niemówiącą 
po litewsku, wówczas natęży im wy­
kazać, że oni me są tym samym, co 
miejscowi mieszkańcy Kralu wileńs­
kiego, mówiący nie po litew sku, a 
tylko gośćmi...*.
„XX Amziu?* mówi o Potasach 

nie miejscowych, miejscowymi zaj­
muje się „Vilniaus Balsas“.

.Darujcie ale rewertinsów

....Kto winian, że zam iast oczeki­
wanej współpracy, coraz częściej pod 
kreślą się, ze nieme nadziei na znale­
zień’* wspólnego języka.

My Litwini jesteśm y realistami I 
mówimy szczerze. Dlatego na to py­
tanie odpowiadamy krótko:

— Winni t ą  przywódcy społeczeńst 
wa ro lsk icre i przedstawiciele Jego 
opinji, którzy robili 1 rabia wszystka, 
ażebyśmy ,ie mogli zna'e ió wspól­
nej mowy. (podkreślenia „V B.*).

Dla kogo to  nie jest iasnym, nie- 
C,.Jj podsum uit prace Państw a uitew- 
skieg* w Kraju Wileńskim i .nrace* 
p rzywódców polskiego społeczeństwa, 
niechaj przewertuje wileńskie dzienn* 
ki litewskie i polskie... Będzie jas­
nym, że Rząd Litewski, społeczeństwo 
i prasa —  wyrazicielka opinji spo­
łecznej, zrabili w szystko dl? znalezle- 
nia w spólnej drogi, a strona przeciw­
na ciły  wysirek wkładała w zaciera­
nie śladów. W ie'okrotnie było wspo­
mnianym jak dużo Naród Litewski 
złożył ofiar, wyc ągając rekę do mie­
szkańców Wileńskiego Kraju, w ynędz­
niałych w zawierusze wojennej, dla­
tego n e ma potrzeby szczegółowiej 
o tym wspominać. Niejednokrotnie 
bvło  podkreś'ani m i to, że strona 
przeciwna na najlepsze intencje Na­
rodu Lnewskiego odpowiedziała dy­
wersją. skierowaną przeciwko Państwu 
Litewskiemu.

Jak widzicie, mówimy jasno i ta­
kiej samej jasności chcemy doczekać 
się od przywódców polskiego społe­
czeństwa, od jego prasy...*,

„XX Amiius" i „V Intaus 
Balsas1'— razem

Wymieniony wyżej artykuł „Vil- 
-liaus Balsas*1, z którego zacyto­
waliśmy wyżej urywki został stresz­
czony w N-rze 28 „XX Amzius" 
jak następuje:

.D zisiejszy ,V ilniaus Balsas* dru­
kuje artykuł w stępny p. t. „Darujcie, 
ale reweransów za roało“, w którym 
między innymi żąda, ażeby przywi j -  
cy polskiego społeczeńsiwa zamiast 
dotychczasowych wyjazdów do Kow­
na z rozmaitymi petycjami, raz na­
reszcie powiedzieli otwarcie, czego oni 
chcą wystąpili z tgolnym progra­
mem. Dziennik podkreśla, że dotych­
czasowe zachowanie się .rtiejscowyd. 
Polaków  wskazuje na niemożliwość 
znalezienia dotychczas wspólnej kla­
sy. Dziennik wypowiada się na tem at 
tyczenia soołec teństwa litewskiego 
by Polacy również prowadzili pozy­
tyw ną pracę dla dobra całego pań­
stwa*.
Redakcja „XX Amzius* nad tą 

trzrmanką umieściła tutuł tak wiel- 
im i literami, jak to zwykła robić 
; największymi sensacjami. Tytuł 
ówniez wymowny: „Vłlnfaus B a ł­
aś*  żąda, ażeby Dolacy  wypo  
niedzieli się otw arcie*.

Poray.

Wczoraj burmistrz miasta Wilna 
p. Konstanty Staszys udzielił przed­
stawicielom prasy wileńskiej infor­
macji na temat aktualnych spraw 
miejskich.

M in. p. Burmistrz poinformo­
wał, że

Rada M iejska  
m. Wilna bedz;e się składała z 12 
osób  w tym z 6 nrzedst^w lciell 
społeczeństw a litew sk ieg o , 2 —  
p olsk iego , 2 żyd ow sk iego , 1 — 
białoruskiego i 1 — rosyjskłepo. 
Rąda zostanie utworzona po 16 
lutym b. r.

Szpitale miejskie otrzymały okóI- 
nik w sprawie przyjmowania cho­
rych oraz stosowania zabiegów. 
Na mocy tego okólnika chory, któ 
ry zamierza dostać się do szpitala 
i nie może płacić, musi uprzednio 
uzyskać od Zarządu Miasta świa­
dectwo niezamożności.

Inni cnorzy, którzy zamierzają 
płacić sami za utrzymanie w szpi 
talu, muszą prócz opłaty dziennej 
płacić za każdy zabieg oddzielnie, 
poczvnając od zastrzyków, ptze- 
swietlania, kończąc na operacji.

Dla każdego zabiegu wyznaczo­
na została specjalna dość wysoka 
taryfa.

Niektórzy mieszkańcy Wilna, sta- 
rajac się o paszporty krajowe, 
zwracają się do urzędów z prośbą 
o zwrócenie im różnych dokumen­
tów, które w swoim cz.sie wręczy­
li oni b. urzędom polskim

Podaje się do wiadomości, że 
osoby, które złożyły podania o 
zwrot różnych aokumentow, odda­
nych w swoim czasie do kancela- 
tii b, starostwa wileńskiego w celu 
otrzymania polskich paszportów, 
mogą odebrać dokumenty z areb  
wum b. starostwa m. Wilna (ul. 
Kłajoedzka 41 w tych dniach (w 
godz. 8— 14).

Onegdaj wieczorem na Nowym Świę­
cie mlal miejsce zucuwały występ ra­
busiów.

Przy zbiegu ulicy Tyzenhauzowsklej 
i Nowośw leckiel mieści się sklep mięsny 
Poświańskiego. Kolo godziny 7 wieczo­
rem, kiedy właściciel sklepu zamierzał 
już zamknnć sklep, dó lokalu wtargnęło 
nagie trzech uzbrojonych osobników. Je­
den z nich wydobył z pod płaszczr ka­
rabin wojskowy i zmierzywszy z niego 
ito obecnych w sklepie zawołał:

— Ręce do góry bo będę strzelał!
Stcroryzowany właściciel sklepu i

W ostatnich dniach nastąpiło 
przejęcie gmachu

teatru na Pohulance  
przez ministerstwo oświaty.

We wszystkich "gendkeh miej­
skich w Wilnie
pracow ało przed w ojna 1600 osób.
Obecnie zatiudnia się 1200. Z tej 
liczby 1000 osób nie zna litewskie­
go Dano im 6 miesięrzny okres 
czasu na nauczenie się języka li­
tewskiego, z tym, że do egzaminu 
muszą stawić się po 1 roku.

Kino „Młlda* 
w obecnm chwili przynosi deficyt

Okólnik ten utrudria ubogiej 
ludności korzystania ze szpitala. 
Dotychczas b o r  em chorzy płacili 
za utrzymanie dzienne, a wszystkie 
zab egi były bezpłatne. Przypusz­
czają, Ze okólnik ten jest wynikiem 
nieporozumienia, gdvż zastosowanie 
go w całei pełni zamknęło by do­
stęp dia chorych do szpitali i przy 
czyniłoby się do całkowitego zli­
kwidowania szpitalnictwa na Wileń­
szczyźnie. Ryłoby to niepowetowa­
ną stratą dla ubogiej ludności oraz 
dla pra-uykuiących lekarzy.

Okólnik wspomniany wszedł w 
życie z dniem 1-gu lutego.

10 lutego ci, których nazwiska 
zaczynają się na A, B, C, C.

11 lutego — D, E, F, G.
12 lutego — H, I, I '  L.
13 ltrego —  M, N, O
14 lutego — P, R, S, Ś.
15 lutego — T, U, V.
19 lutego — Z, Ź.
2 0 —23 lutego ci. którzy nie zdą­

żyli w wyznaczonych dniach ode­
brać dokumentów.

Termin zwrotu dokumentów z 
archiwum b. starostwa i wojewó­
dztwa wileńskiego podany będzie 
później. (N).

pracownicy wj konali rozkaz. Napastnicy 
zażądali wówczus o-i Poświauskiego wy­
dania yięniędzy. W tym czasie jednak 
na ulicy rozległy się krzyki: „Bandyci!
Ratujcie!* Jak się okazało żona Poświań- 
sklego niespnstrzeżenie wymknęła się 
nrzez tylne drzwi na ulicę i wszczęła 
alarm. Napastnicy zrezygnowali z rabun­
ku i rzucili stę do ucieczki.

Przybyła nn miejsce wypadku po­
licja wszczęła niezwłocznie pościg. Jak 
się dowiadujemy wszystkich trzech spraw  
ców nieudanego rabunku zatrzymano. 
Grozi im Sąd Polowy, (c).

p. K. Steśysa
dla tego też istnieje projekt zlikwi 
dowawa go i wykorzystanie sali 
miejskiaj dla ce’ó v  społecznych.

Remont Ratusza 
bedzie się kontynuowało. Po za­
kończeniu prac zostanie przerie- 
siony do niego sekretariat magi­
stratu.

Po ży czk a  ang ie lska  zaciągnięta 
przed I-szą Wielką Wojną przez 
miasto, która tyle kłopotu sprawia­
ła zawsze budżetowi Wilna, została 
skreślona z rejestru długów miasta 
jako zobowiązanie sam rządu, gwa­
rantowane w swoim czasie przez 
rząd Państw i PoHkiogo.

Władze czynią starania w spra­
wie powrotu do Wilna 
wywiezionych orzez władze so ­

w ieckie Wilnian 
Jak wiadomo wywieziono 560 mie­
szkańców miasta.

P. B irmistrz ośw iadczył, żr 
w szystkie Instytucje kulturalne  

I ośw iatow e w Wilnie 
bez w zględu na narodow ość  
członków  otrzym ają cd  m iasta  
subsydia, (w ł.)

— o:o—

Ze spr?w rKSitHiźtów
„L. Źinios": W związku z za­

kończeniem re'estracji uchodźców, 
nowi uchodźcy będą wysyłani z po­
wrotem. iako n :e!egalnie pr^ekra 
czający granicę Obecnie, jak mó­
wią w Wilnie, wysłano już z W:lna 
część uchodźców. Wydaje Się, że 
wyśle się ich jeszcze więcej i że 
sprawy uchodźców zostaną uregu­
lowane tak, żeby nie mogli oni pro­
wadzić żadnej politycznej roboty. 
Zwłaszcza baczną uwagę skieruje 
się na nni-możliwienie nielegalnej 
akcji.

„XX Amzius*: Policja spisała 
sporo p r o t o k u łó w  za niezarejestro- 
wanie sie uchodźców w termime 
opisano protokóły zarówno uchodź­
com, jak i tym, u których ucho ’źcy 
mieszkali. W związku z tym, u 
choćźt-tf zaczęli się pilniej rejestro­
wać. (L).

Ograniczenie oświe­
tlenia ulic w Wilnie

„Laikas*: Ostatnio Wilno rów­
nież odczuło brak płynnego paliwa. 
W związku z tym samorząd miej­
ski postanowił ograniczyć oświetle­
nie ulic miasta, Jak się spodziewa 
ja, że w ten sposób miasto będzie 
mogło zaoszczędzić pewną sumę 
pien iedzy. (N)

I  lin ii htt 185D rttaaiii 
lElefonianicD

Zarząd d o c z ! w ydal już tymczasowy 
wykaz abonentów telefonicznych miasto 
Wilna i okręgu. Od dn 6 lutego spisy 
-'b-mentów telefonicz” rh można już bę- 
d e nabvć na stac telefoniczno - tele­
graficznej przy ul. Świętojańskie!,

Liczba abonentów  tekton icznych  
w Wilnie szybko rośnie Po przejęciu 
okręgu wileńskiego w m. Wilnie działało 
zaledwie okok  4f0  telefonów, inne były 
w łą c z o n e . Do dnia 1 lutego włączono 
p rawie półtora tysiąca telefonów W dniu 
tym b iło  w m. Wilnie już 186n abonen­
tów. Liczba nowych abonentów  telefo­
nicznych w Wilnie wciąż wzrasta. W ciągu 
samego tylko stycznia włączono przeszło 
180 nowych ttieiouow . Ogółem stacj’ te ­
lefoniczna w Wilnie liczy 3700 abonentów 
miejscowych. W obec stałego wzrostu 
liczby abonentów  stację telefoniczną za­
częto już rozbudowywać. (N)

Nowe grzywny
Komisarza Reputacji Cen

Komisarz Regulacji Cen ukarał właści­
cieli fabryk? w ileńskiej .V olkor* grzywną 
200 litów  za zw cln ienk  robotników bez 
zezwolenia Komisarza Regulacji Cen. Za 
jo samo u k a^n i zostali grzywną 100 litów 
Romańczuk i Maćkowiak. Za tworzenie 
zaoasów towarów ukarani zos.ali grzywna 
200 litów  Polecki Chona i grzywną 100 
litów Kotłowki A bram.

Ltrząd Regulacji Cen w Wilnie szcze­
gólnie ostro walczy ze spekulacją mie­
szkaniową w stosunku do sublokatorów. 
Tak napr/ykład  M^ria Sweckiewiczowa 
ukarana „ostała grzyw ną ' 00 lt. za to, że 
z 7 pokoi, za które płaciła komorne 180 
zł., odnaimowała 4 pokoje za -łOO l t ;  w 
teD sposób pozostawały je] 3 pokoje bez­
płatnie, a z odnajętych pokoi czerpała 
duży zysk. Obecnie przywrócono komorne 
w jego faktycznej wysokości. Z takimi 
objawami będzie się ostro walczyło.

Poza tym , Urząd Regulacji Cen spisał 
cały szereg protokułów  i rozesłrł upom 
nlenia za -liedosfarczanie v o dv , zmniej­
szenie opału, zwolnienie pracowników bez 
zezwolenia i niewykonywanie innych roz­
porządzeń Komisarza Regulacji Cen. (N)

m in y
Wciąż nic nowego na zachodzie 
i wojna cląijle w stadium prób,
Czasem gdzieś zginą dwie, trzy lodilo, 
Lub pednle jeden, drngl trup.

Na froncie rzadko huczą działa.
Snać nie czas na stanowczy cios,
Lecz się na dobre roznetain 
Wojna na miny — to już coś,

Ale nie miny magnetyczne,
Co sieją śmierć przez morską ton, 
Dopiero le — dyplomatyczne 
To dziś na wojnie g'ówna uroń!.-

Codzleń ktoś w jakimś punkcie Świata 
Zabiera glos 1 głosi czyn,
A nas, roalurzkich, strach oblata,
Patrząc nu serię groźnych min.

Nazajutrz inny mąż zaczyna 
I też marsowo ściąga brwi,
I ciągnie się ta p m t o n i i n a  
Tyle m iesięcy, tyle dni.

Więc nic nowego na zuchodzie,
Jak gdyby trafił klin na klin,
Czasem gdzieś zginą dwie, trzy łodzie, 
No, bo wiadomo: wojna min!...

XFR X E Ł

K o n i f i d a  t e M o n iw  miedzy t e - 
m i  wlgcioBjmi do L  S. 1 8 .
„Desimt O n tq " :  Z dniem 6 lu­

tego wprowadzona została regular­
na komunika-ja telefoniczna między 
Litwą a byłymi terenami polskimi, 
którymi obecnie rządzi Rosja So- 
wieck.i vVkrotce bvć może zosta- 
n :e t e ż  uruchomiona komuniKacja 
telefoniczna z byłj mi terenami pol­
skimi rządzonymi przez Niemców.

(L)

ferafJofTiOści 7 Rrata
— Obc ód n -c io isc ta  radv k o fr tt li­

tewskich. dniu U  lutego rid a  kobiet i 
litewskich będzie obchodzić 10 lecte swej 
pracy. Z okazji tej rada kobiet litewskich 
przygotowuje następujący p^og am obcho-! 
du: o godz 10.30 uczestniczki obchodu ; 
udadzą się na nabożeństwo da kościoła 
garnizonowego. O godz. 14-ej w kasynie 
oficerskiem odbędzie się uroczyste posie­
dzenie, w którym weźmie udzjał szereg 
zaproszonych gości. Podczas lego posie­
dzenia należące do rady Kobiet ltiewsKich 
organizacje, za pośrednictwem swych przed­
stawicieli złożą sprawozdania z, dotych­
czasowej d iałalności. O godz. 17-ej w ka­
synie oficerskim odbędcie się wieczór 
sztuki i lite ia łurv, w k tó 'v m  w ez .n ą jćz ia ł 
literatki, pianistki i śpiewaczki z WiJna. 
Wieczór ten będzie transm itow any przez 
radio.

— Odczyty rolnicze W początku lu­
tego 6 specjalistów rolniczych w ygłosiło 
w Kołtynianach odczyty o : ktualnych za­
gadnieniach gospodarczych. O dczytów tych 
w ysłuchała bardzo duza ilość starszych 
i młodszych rolników Po odczytach d* 
było się utworzon e oierwszego kółka mło­
dych rolników („Jur*). Kierownikiem tego ! 
kółka został nauczyciel J. Czernauskas.l 
G ospodarze wyrazili swe zadowolenie z 
usłyszanych odczytów i prosili by takie 
odczyty były  w ygłaszane częściej, W śród 
gospodarzy rozdzielono wiele broszur o 
drobnych gałęziach rolnictwa.

— Towarzystwo pomocy dia kraju wi­
leńskiego z w r ó c i ł o  S’ę  do lyre-;tora de­
partamentu szko'nictwa średniego z proś­
bą o przeprowadzenie w szkołach akcji, 
aby z okazji Święta Niepodległości, sz.ko-  
ły w ysłały dla uczni ta w ileńszczyźr te 
poćark ', Które pozw oliłyby m łodzieży 
szkolne* kraju w ileńskiego odcztfć więzy 
b r a t e r s t w a ,  które ich łączą z m ł o d z i e ż ą  
szkoiną całej Litwy, liczninw ie w sz 's it li 
szkót litewskich zaproszeni zostali aby 
wysłali nadaiące się do noszenia ubrania, 
n epsujące się szybko produkty żyw noś­
ciowe, materiały piśm ienne i nam ow ę 
f inne pod adresem Kom teiu w il-ńskieg* 
T-wa pomocy W ileńszczyźnie CWilnc uL 
Wolana 10 uh na ręce irspek ioróy  W 
Swięcianach i Olkieuikach). Na Boże Na­
rodzenie i Nowy Rok podobna akcia b y ii 
iuż zorganizowana. Młodzież szkolna całej 
Litwv wykazała w irk  uczucia dla bied­
nych braci i sióstr W ileńs-czyzny i s^« - 
in r podarkami przyniosła im dużo radości 
i pomocy.

Tak zadowoleni są tytan nalacze
nor.ych paitisrosćw „PiifwSŚiita'

C zerwone opakow nnle— m ocne Zielone ooakow anfe— słabsze
lO  — 3 3  c e n i.

F a b r y k a  p a p i e r o s ó w  „ B r a y o l 11.

Chorzy ptaca w szpitalach
z a  k a ż d y  z a b i e g  -

Porządek wytrennta dnkum«?ntów 
z archiwów b. ir.r.y i*:y« pofskkh

Nieudany napad uzbrotanych ooryszKów
na sklen w Wilnie

Spłoszeni bandyci zbiegli, lecz nastęunie zestali
aresztowani
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Jntro: Apoloni

W schód sł. — g. 7 m. 02 
Zachód tł. — g. 16 m. 06

— Troska o spraw y hloleny. Po skon­
trolow ania rzeźni w m. Wilnie, res ta u ra­
cy], stołów ek, hoteli, rynków  itd. skonsta­
towano, że w iększość z tych przedsię­
biorstw  jest bardzo niehigienicznie urzą­
dzona. Sprawą tą zajął się obecnie Wy 
dział Budowlany Samorządu. W ydaje się 
jednak, że nieda się tej sprawy uregulo­
wać szybko, gdyż potrzebne są w wielu 
miejscach zasadnicze rem onty. (N).

— Zawladamią s js  członków b. Pow ­
szechnej Spółdzielni Spożywców w Wil­
nie, że udziały są wypłacane codziennie 
od godz. 10 do 13 w  biurze przy ul. 
Mickiewicza 49—2.

Uprasza się członków, by do dn. 29 
luteg r. b. podjęli swoje udziały, gdyż 
po upływ ie tego terminu stracą prawo do 
zwrotu tychże.

— Spraw a kin wileńskich. „Laikas*: 
W Wilnie wiele kin mieści się na drugim 
piętrze. Je s t to  sprzeczne z obowiązują­
cymi w Litwie przepisam i o kinach. 
Specjalna komisja dokonała oględzin loka­
lów kinowych w W ilnie. W związku z tym 
liczne k inr, w tej liczbie kino „Lu'x“ , 
ulepną zamknięciu. (L).

— Kasa Oszczędnościowo-Pożyczkowa 
pracowników samorządu miejskiego. P ra­
cownicy samorządu tn Wilna przystąpili 
d( organizacji Kasy Oszczędnościowo- 
Pożyczkow ej. Projekt statutu został już 
opracow any. Obecnie rozważa go specjal­
na komisja. S tatu t p rzejęty  pizez komisję 
przekazany zostanie następn ie  do zatwier­
dzenia. (L).

WIAOOMDŚCI SPO RTO W E

Skład reprezentacji Wilna na mecz 
z Tallinem

U stalony już został skład reprezen­
tacji hokejowej Wilna na n leJz ie ln" mecz 
międzymiastowy z Tallinem.

Do reprezentacji Wilna wyznaczeni 
zostali następujący gracze: Wigura, Woj­
nicz Sierdziukow, Godlewski 1. Mery 1. 
Maleszewski, Staniszewski, Andrzejewski, 
Kelm, Żongołłewicz, Mery II, Szymański 
i Godlewski II. Jest to najsilniejszy zes­
pół na jaki w tym  sezonie stać iest Wilno. 
W drużynie tej widzimy b. graczy O gnis­
ka i W arszawianki.

Mecz odbędzie się o g. 13 w parku 
sportowym m łodzieży szkolnej. Ceny bi­
letów Kędą następui ice: 50 cnt. dla dzieci 
I lt. dla młodzieży uczącej się z tym, 
że ważne będą legitym acje szkolne i U ni­
w ersytetu Stefana Batorego wystawione 
w I9ŁU roku. Miejsca siedzące 2 lity , bi­
le ty  dla urzędników 1.50 cnt.

Wzdłuż całego boiska ustawione zo ­
staną ławki, a ponadto ułożone zostaną 
deski pod nogi dla siedzącej publiczności, 
żeby nie było zimno.

Reprezentacja narciarska Wilna gotowa
U staiony już został skład repiezen- W ilno reprezentowane będzie przez: 

tacj: Wilna na mecz narciarski z Kownem | Zajewskiego, Kieliszczaka, Markowskiego, 
i Tallinem. Spotkanie odbędzie się w so- Hajdukiewicza i Stefanowicza, 
botę i niedzielę w Kownie. I

Zamiast związków — komitety sportowe
Dowiadujemy się, że na miejsce wszy-1 

stkich istniejących przed wojna w W ilnie 
związków okręgowych pow staną specjalne 
kom itety sportowe. W skład komitetów 
»mjdą przedstaw iciele poszczególnych klu­
bów sportow ych, jak również znajda się 
w nich przedstawiciele sportu wileńskiego

z nominaaji władz sportow ych.
Powstać mają następujące kom itety : 

sportów  zimowych, sportów  wodnych, ko­
m itet atletyczny mając pod opieką st j j ą  
takie gałęzie sportu jak: boks, atletykę, 
lekkoatletykę, podnoszenie ciężarów i 
częściowo gimnastykę.

T-wo S a m  llójw ateM iei
Wilno, Wielka 64

P r o w a d z i :
Biuro Komisowe, ułatwiające oka­

zyjną sprzedaż i kupno na dob­
rych warunkach.

Stołownlą, w ydającą obiady obfite, 
zdrow e i smaczne po 65 ct.

Pomoc lekarską w zakresie w szyst­
kich specjalności.

W  K o w n i e i ogłoszeni^ 
do .K nrjera Wileńskiego* przyjm ują 
A dministracja .C ha ty  Rodzinnej* 

Oźeśkenie g-ve 12 
Księgarnia .S tella*  — 16VasarIo 1.

Jan Szymański z W arszawy — szuka: 
Somerfeld. Karo, ligoninfe II Sk. w Kownie.

W ładysław Ma], m aturzysta, mł. junak 
43 samodz. komp. J. H. P. w Mątwicy. 
Bonawentura W jjcieohewak1, ppo . rez., 
zamieszk. w Gdyni — szuka: di L Pa-
jewski, Nowo Wilejka, Połocka 15/31.

Zal Grzezui o — postukuje  mąż, 
m ajor Oflag XI B., wiadomość: W. Pohu­
lanka 6—22 Jankowska.

Kazimierza Kamińskiego z Grajewa, 
ostatnio zam. w Warszawie, Poligonow a 18 
(f5 v  p. leg.) oraz Uzesława Kamińskiego 
Ź Grajewa, ost. zamieszk. w Warszawie, 
Poligonowa 18 — poszukuje Leon Rosen- 
zweig, Legionowa 44 m 1, Wilno.

Antoni Glruć, ppor. rez. 85 p .p . 3 k. 
strz., ost. 20.IX koło Lwowa — szuka: 
iDftowiczówna. Wilno, Sapieżynska 3 m. 1.

Malwlna MozolbwsKc. ost. w Łomży — 
szuka: Irena Stankiewiczówna. Zarzecze 
f6 m. 19.

Opiota Zbigniew — szuka: nniady 
Henryk, W ilno, Archanielska 3 m. 5.

Janina Maciesowiczówna, st. piel. Ośr. 
Zdrowia, Gdynia; S tanisław a M aolesowi- 
Czowa, G dynia — szuka: dr Maciesowicz, 
N ow r W ilejka. •

Helena Paszkiewjoz z córką, Maria 
Z PnszKlkiWlozńw Sierpińska oraz inż. 
“ ys,, ird S ierpiński, nadl. puszczy nali- 
bnckiej — szuka: W łodzimierz Paszkie­
wicz 54 Walmsley atreet Fleetwood Lan- 
cashire. Engiand.

Leonard Malko z.e Straży Gran. w Lip­
nicy W ielkiej, pow . Nowy Tari — poszu 
kuie: brat Ferdynand Malko, W. Pohulan­
ka 5 m. IG.

** *
Listy do odebrania w Redakc|l: z War- 

zawy dii p. L. Czerniaka Zdzisława 
Zaremby, oraz dla Jerzego Nowlersklago.

K tokolw lr1'  by posiadał jakieś informa 
cje o uczniach gimnazjum: Stasiu Scl- 
Jbior-Marchocklm, la t 13, barczystym  
b londynie , o oczach niebieskich, twarzy 
okrągłej, oraz o Dzlunku Dwors ­
kim, lat 16, brunecie, k tórzy  opuścili 
odziny w Nowogródku około 25.X, u- 

d  ijąc się do Litwy, proszony jest o 
niezwłoczne skom unikow anie się z W. 
B i r n i k *'e m, Portow a 19, w Wilnie.

Pracownia „LIETUV Ab
leczy w szystkie cho.oby

Pracownia w ircznych piór „H ETU VA “ —- Kaunas, La1sv6s a l .  52, tel. 20-788

b b h

T E1TR I MUZYKA
Teatr Miejski na Pohulance

—  „TESSA“ - na nrzedstawięnłu 
wieczorowymi Dziś, we czwartek, dnia 
8 lutego o godz 19 Dunktualnie .T essa*  
— ciesząca się dużym powodzeniem, 
współczesna s: Luka w 5 odsłonach M. 
K ennedy i B. Deane. w reżyserii dyr. 
L. Kielatiowskiego, z muzyką Antoniego 
Żulińskiego

— Ju o, w piątek, dnia 9 lutego,
0 godz. 19 punktualnie — .T essa* .

Teatr mułyticny .Lutnia"
— Podwójna buchalteria. Dziś, o godz. 

6.30 w. grana będzie dla uchodźców — 
po raz ostatni w sezonie komedia muzycz­
na .Podwójna buchalteria*. Pozostałe bi­
le ty  nabywać można w godzinach zwy­
kłych.

— Sztygar operetka Zellera — grana 
będzie w piątek.

— Powtórzenia recitalu  L. Sempo­
lińskiego. Ze względu na wielkie powo­
dzenie, jakim się cieszył recital piosenki
1 hum oru L. Sempolińskiego, znakom ity 
ten artysta pow tórzy całkowity program  j 
tego recitalu w i edzielę nadchodzącą' 
11 b .m ., o g. 4 p. p.

Teatr Rewia .Światowid"
— W czwartek, dnia 8 b .m ., o godz. 

17 i 19 po raz ostatni wspaniała fantazja 
rewiowa j. t. „Aonlec św iata". Ceny zna­
cznie zniżone. Sala ogrzana. Kasa czynna 
od g. 15. W piątek, dn. 9 b. m. premiera 
świetnej pełnej humoru rewii p. t. , 40 tys. 
litów*. Reżyser Jaksztas przygotow ał 
cocteil tańca, humoru 1 piosenki.

Teatr .Niebieski Pajacyk"
Mlcklawioza 9

— W niedzielę, 11 lu tego  w „Nie­
bieskim Pajacyku* dwa przedstawienia. 
O g o dzin ie  13 po pot. grana nędzte „K ri- 
Iswnr Śnieżka siedmiu karłów*, a godz!^ 
nfe 15 po poi. „0 kraeneiudkaoh I sle- 
re tce  Marysi*. Bile y  nabyć można co­
dziennie od godz. 15 przy kasie.

Teatr kukiełek „Bajka"
— W ystawia w niedzielę, dn. 11 iu- 

lego b. r. ciekawe i barwni- widowisko 
p. t. „Dżungla* wg powieści Kiplinga, ilu­
strow ane oryginalną muzyką, oparta na 
motywach malajskich. Poszątek przedsta­
wień o godz, 13 J 16. Bilety w cenie 
od 15 cni do 1 lt.

A więc w niedzielę w szyscy spieszy­
my na Małą Pohulankę 20 (I niętro) — 
sala szkoły niew idom ych.

R A D I O
CZWARTEK, dnia 8 lutego 1840 r.

W , l n  o
6.30— /.3u _ Kowna. &.Ó0— 12.15 z 

K otm a 15X0 3 K. wna, 15.40 Wiadomości 
z Wilna. 15 ÓC Wiadomości po polsku. 
16.0.' Z twórczości M endelsohno. 16.45 
16.45 Z Kowna. 17.15 Kowno — mias:o 
(po polsku) 18.OO z Kowna. 18.30 Wia­
domości z Wilna. 18.10 Wiadomości po 
polsku. 19 00 Z Kowna. 19.15 rozmaitości 
muzyczne. 19.30 informacje po żydowsku. 
10.50 gra w iolonczelista -M. Marcehal.
20.00 koncert orkiestry radiowe], w przer­
wie aktualia wsi wileńskiej.

K o w n o
6.30 Modlitwa, ęz is. 6,35 Wiadomoś­

ci, pogods, 6.50—7.30 — Muzyka poranna. 
12.00— 12,15 Czas, wiadomości, pogoda.
15.00 Muzyka obiadowa. 15.30— 15.40 
Wiadomości. 16.05 Z Wilna 16.45 dla 
szkoły i rodziny 17.05 muzyka kameralna. 
17 45 poczta radiowa 18.00 kwartet gło­
sów męskich. 18.30 Z Wilna: 18.40 P rze­
gląd dzienny. 19.00 Czas. wiadomości, po­
goda, program tia dzień jutrzejszy. 19.30 
rozmaitości muzyczne. 19:45 Litwini ame­
rykańscy i nasi kupcy i przemysłowcy.
20.00 z Wilna: 21.15 literał niemiecki o 
Litwinach. 21.50 W iadomości.

(dawn. „Germanistyki") 
Wilno, Wielka 2, p. I
(nad cukiernią K. S ztra llj)

Nowe Przyśpieszone
Kursy Ję zy k ó w

LITEWSKIEGO 
ANGIELSKIEGO 
FRANCUSKIEGO 
NIEMIECKIEGO 
ROSYJSKIEGO 

prowadzone przez 
w y b itn y c h  sp« c|n llstA w  
SzyDko — gruntownie— najtaniej

Utyw ttlcie  s.aSr znaną partą  eto zęi.ów

Ona Waste zęby bieli, pielęęjnujje I chroni od1 zepsucia

P o ż a r  p o d  N i e m e n c z y n e t i !

W czoraj w pobliżu biicmenczyna 
w ybuchł pożar w zabudow aniach Jan a  
Siem aszki. Spłonęły zabudow ania gospo­
darsk ie  w raz z zapasam i i m aszynam i 
rolniczym i. S traty  sięgają 2 tysięcy 
litów . (c).

UW AGA R O lK IC Y !
W  W lłn la  prenomerate i ogł~s :nia 
do jedynes o tygodnika polskiego 

„Chata Rodzinn-* 
przyjmuje 

A dm in istru ją  .  Kurjera W ileńskiego *

a t t ł ł U ł ł . t t m t ł  1*0  - -

i  K u p n o '

nfno sprzedam tanio ul. Sawicz 
nr. .1 — LI.

Sprzedar. sa’onik 10 części — Sa­
dowa 9— 18

PoltUDSKl, Wileńska 10, ie ’. 10—25. 
Kupują: złoto, srebro i brvlaniv, dyw a­
ny perskie i meb. starjiti-Łm. _____ „

F o r te p ia n  koncertowy, krótki, krzy­
żowy. wiedeński, wartości 1500 litów  — 
sprzedani za pół cenv. Wielka 24—7. go­
dzina 16— 18

Jubllart, oszacowanie, kupno b iżute­
rii wartościowo*. Niemiecka 33 m. 4. II 
piętro ____ __

Bezołatnle! Fachowy taksator. Osza­
cuję każdą rzecz. Sklep „Okazyjne rzeczy" 
Wielka 49. Kupno i sprzeda,.

Uwaga! Nie daj w komis, sprzedaj 
za gotówkę. Kupuję kilimy, bronzy, srebro, 
platery, porcelanę, kryształy, płacę naj­
wyższe ceny. Notes Wileńska 13 róg Lud- 
wisarskiej.

S p rz e d a lą  m a g le . Kalwaryjska 85—7.
K u p u |e m y  kilimy, bieliznę stołow ą 

i pościelową, naczynia, modną odzież 
i inne przedm ioty. Niemiecka 1, sklep 
Okazja. __________

k u p lą  m ęskie futro w dobrym stanie 
Wielka 27 — 2.

Sprzedaje ~slę z powodu wyjazd ’ 
stołów kę dowiedzieć się od 12—a popoł. ul. 
Jagiellońska 5 m. : 6 parter.______________

Sprzedam kanarki rasowe i oilard 
piramidkowy autom at ul. Mostowa 29—28.

Kuplą okazyjnie sypialnię i jadalnię. 
Zgłoszenia J  L enktajtis Niemiec’ 5

Kuplą ok azy jn e  karakułowy płaszcz 
i srebrnego lisa. Zgłoszenia sub „Kara­
kuły". _______________________

R ó ż n e
»T*"

p ij r s  „Żln.Ja“ przenio się z  Kow­
na do Wilna ul. Trocka 9. W ykonywa sta­
rannie i niedrogo tłumaczenia na język 
litewski, pisze podania, przepisuje dok ■ 
inenty na maszynie, wypełnia deklaracic 
itp. Pośredniczy w wynaimie mieszkań 
pokoi i inn. lokali __  __

U.Hazęt s le  najnowszy szczegółowy 
spis ulic miasta Wilna. Żądać wszędzie

Szyldow e formalności, szkice facho­
we załatwia koncesjonow ane B jro  W. 
Hochhejma, Gedymina 22-a, tel. 17.

Sklep komisowy. Trocka 15, przenie­
siony do większego lokalu — T: J*Ks 9. 
Poleca wielki wvbur różnych mebli, obra­
zów, porcelany oraz przerozmaite sprzęly 
domowego użytku. Antyki. Trocka 9, na­
przeciwko lombardu.

Chcesz mnie saotkać 
.Cafe-Club*

przyjdź do

Samochodem nauka łazdy rozpocze- 
a. Andrejew  Stara U .

W Y W A M F : w 3-Bi f t s i i  
5 0 0 0  Litów na Ir. WG

oraz w I-ej klasie

500:* litów na lt. 26138
padły w kolekturze

J l B P  dO
„KELIAS j LAIMĘ*

V I I n I U 5 
W ie lk a  44 M ick iew icza  10

L e k a r z e
»■*»*»?»»**> yrrrrwYTTW TTU  

UoKtor mecycyny
Gustaw Markiewict

Chor. skórne, weneryczne i moczopłclowe 
Gedym:na (b Mickiewicza) 5 m. 9, tel, 6-53 

'  1 ^odz. Q dn t 1 od 4 do 8

Di Zygmunt K u d r u w s c z
Specjalistą: weneryczne, syfilis, 

skórne i płciowe 
Wilno, Zamkowa 15 m, 1 

, Przv|muie od 8 do 1 I od 3 do 8

Dr ZekJow iezaw a
C horoby kob.uce, skórne. weneryczne 

narządów moczowych 
przejmuje od godz. 12—2 i 4 -7  

Wileńska 28 m. 3, tel. 2-77

Dr. med. K  Łuktom*.c*
spec. skórne, weneryczne i płciowe 

ul Wileńska 28. teł. 2-77. 12—1 i 5—8 
(Gabinet d-ra Zeldowicza)

Dr. M. C U ^ I E ^ M A ^
Ciior. wewnętrzne i dzieci 

Sadowa 21, tel. 21-36.
Przyjmuję od 8 — 10 i 3 — 5 _

D r med. L. O ^ ie ^ o w a
skórne, weneryczne i choroby kobiece 

Przyjm uje 9 — 11 i 3 — 5 
ZfewSttia 22 tel. 383

Akuszerk i
Marto Lakierowa

pr7v]mn'e od 9 ao 7 w. 
nl .asirtsKiego 1-a m 3 

róg 3-go Ma'* obok Sądu

A k u s z e rk a  ^ m l a t o w s B c a
•rńz  G abinet Kosmetyczny, 

C*uy przvste ons 
ul Zam ^ów a 2“  m . f. 

U AAAAAIM

P r a r »
«yvvffvfyv>. * <**•*! - uiu*!'«r*«' -w*

Potrnehna fachowa kelnerka. Anto- 
kol 133

Zgubiono dowód osobisiy na imię 
Józefa'Żylińskiego, A rtyleryjska 3c—5.

W łaścicielka gabinetu kosmetycz­
nego Gdyni dyplom Paryski, praktyka 
Max Factor poszukuje pracy. WyróH kre­
mów, maquil age. Radoriss*, Niemiecka 
35'23.
ł* U U  *»**» MAj OO

L  ^ ^  _____

P o s m k n  ą  mieszkania 2 --3  pokoi z 
kuchnią (może być wspólna). Zgłoszeniz 
do Kurjera pod „Maciojowski*

P o k ó j  umeblowany dla solidnego lub 
solidnej — ul. Orzeszkowej 3 Ej. 1.

Do wynajęcia 1 lub 2 pokoje ul. 
Gedym inr 52-a 2.

Zaktacfy ^raficzat
* Z N i C Z «

Właściciele uomów! ..aformacji o 
przepisowych sztandarach litew skich u- 
dziela Biuro „Unlversal* — Jagiellońska 
7 — 4. Spieszcie. Święto naroaow e 16. II.

Pensjonat przyjmuje gości. Dosko­
nała kuchnia, Wileńska 28 — 6,_______

"Odania i tłumaczenia na język li­
tew ski wszelkich dokumentów. Biuro 
„Plgus Pataiuaylm ar", ul, św. Filipa 1--20 
tel. 16-68. (W pobliżu kościoła św. Ja- 
kuba).___________________________________

Doświadczony administrator do­
mów, Litwin z Kowna — przyjmie w ad­

m in is trac ję  domy w Wilnie. Adres: Kau­
nas Matejkos g-ve 12.

Wilno, ul. Blsk. Bandursklego 4. ►
Te le fon  3-40. t

Dzieła książkowe, dau- ►
ki, Książki oia urzędów ►
państwowych, sam orzą- ►
dowychjZMKiadów nau- ►
kowych. Bilety wizyto- ►
we prospekty , zapro- *.
szenia, afisze 1 wszel- j
kiegc rodzaju roboiy ►
w : kresie d rukarsf i ►

w y k o n y w a  
PUNKTUALNIE —  TANIO - S0LIDNIT ^

£
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